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Strajk powszechny we Francji - 


» Mimo militaryzacji urzędnitów państwowych, pracowników komunalnych, kolei i 


strajk przybrał olbrzymie rozmiary 


P.erwsze wiadomości 


Z pierwszych traś$mentarycznych wiadomości, nad- 
chodzących z Francji, trudno narazie zorientować 
się, jakie rozmiary przyjął strajk generalny we Fran- 
cj. Nie ulega jednak wątpliwości, że mimo milita- 
ryzacji kolei, kopalń, urzędników państwowych i ko- 
munalnych strajk przybrał olbrzymie rozmiary. 
Wszystkie pace iabryki i zakłady pracy były nie- 
czynne, jedynie niektóre zmilitaryzowane objekty, 
jak i koleje częściowo zostały uruchomione pod ba- 
gnetami wojska i policji. 

W Paryżu wszystkie prawie dzienniki nie ukazały 
się. Jedynie „Matin“, „Le Jour", ;;Petit Parisien” 
i „Action Française“ wydały jedno czy dwustronico- 
we numery, Wszys'kie gmachy państwowe, kolejka 
podziemna, ratusz, gmachy poczt i telegrafu i inne 
zostały obstawione wojskiem, 

Według wiadomości, napływających z prowincji, 
obs p: sięgg z dwuch miejscowych dzienników jeden 

Na północy Francji nad ranem sytuacja przedsta- 
wiala się w sposób następujący: w Lille wsżyscy u- 
rzędnicy municypalni postanowili przerwać pracę, z 
wyjątkiem strażaków i robotników zatrudnionych na 
cmentarzach, 

W Roubaix miejscowy związek kolejarzy polecił 
swym członkom nie porzucać pracy. 

W Dunkierce pracownicy tramwajowi i autobuso: 
wi pracują. strajkują natomiast robotnicy gazowni 
i elektrowni. 

Ksiejarze w Grenoble otrzymali depeszę z okręśo 
wego zarządu Generalnej Konfederacji Pracy, zale- 
caiącą, by nie porzucali pracy. 

Pracownicy tramwajowi w Bordeaux postanowili 
strajkować, 


Sytuacja w Paryżu 


Q godz. 6 rano sytuacja w Paryżu przedstawiała 
się w sposób następujący: kolej podziemna, autobusy 


Zastrzelenie przewódców 
rumuńskiej „Żelaznej Gwardji” 


i taksówki funkcjonują w 60 procentach. Hale miej- 
skie są otwarte, ale ruch w nich jest zmniejszony. 
Dzienniki się nie ukazały. 

Wyloty niektórych linij kolejki podziemnej, jak np. 
Me'ro Porte Cliśnancourt w dzizlnicy robotniczej 
otoczone są jednak oddziałzmi wojska z bagnetami 
na karabinach, Remizy autobusowe są również oto- 
czone silnymi kordonami gwardii lotnej. Grupy gwar- 
dii loinej w charakterystycznych czarnych płasz- 
czach.. łakieroanych hełmach z krótkimi karabín- 
kami widzi się wszędzie. Przystanki autobusowe, 
ważniejsze magazyny, przece wszystkim sklepy rusz- 
nikarzy, wejścia do fabryk i dzienników, gmach wiel- 
kiej firmy kolporterskiej Hachette otoczone są od- 
działami gwardii lotn-j, którym towarzyszą oddziały 
policji, Poza autobusami i metrem wyruszyli na mia- 
sto listonosze. Jak dotychczas poczta i radio funkcjo- 
nuje normalnie, Uruchomione zostały również elek- 
trownia, gazownia i szpitale W- centralnych halach 
paryskich ruch był zmniejszony, Cały szereg hurtow- 
ników pozamykał z własuej inicjatywy swe kramy i 
sklepy, obawiając się poważniejszych strat, 


Korytarz niemiecki przez Rumunię Słowację 


- NAFTA RUMUNSKA ~- 


podziemnym rurociągiem do Niemiec 


Berliński korespondent „Kuriera Warszawskiego” 
podaje nast. sensacyjne wiadomości. 

Z kói miarodajnych poiwierdza;ą autorytatywnie 
wiadomość, że w czasie rozmowy Goeringa z królem 
Karolem doszło do skutku doniosie porozumienie w 
sprawie nafty rumuńskiej, Król Karol mianowicie 
zgodził się na dostarczanie jej Niemcem w poważnych 
ilościach, przy czym naf'a dostarczana ma być ruro- 
ciągiem podziemnym, budowanym przez Rzeszę i sta 
nowiącym jej własność, a prowadzącym od miejsco- 
wości Ploesti w Rumunii przez Ruś Podkarpacką, 
Słowację i Morawy, az na Śląsk niemiecki. Budowa 
rurociągu rozpoczęta ma być w najbliśszym czasie. 

Wiadomość ta wywołała duże wrażenie wśród ob- 
serwatorów zagranicznych, tym bardziej, że przepro- '- 
wadzenie rurociągt przez obszar trzeciego państwa 
podawane jest jako caikowicie przesądzone. Podkre- 
śla się przy tym, że nafta rumuńska potrzebna jest 
Niemcom m. in. dla rozbudowanego ogromnie lotnic- 


kopań 


Unędowy komunikat o sylnacj 


Urzęcy państwowe są czyńne, a.e wszystkie 
praw.e zakłady przemys.0-e strajkują 


Około godz, 10 ogłoszono komunikat urzędowy; 
stwierdzający, iż wszystkie urzędy państwowe i in- 
stytucje publiczne na terenie catego kraju pracują 
normalnie. Jedynie wśród pracowników poczt i tele- 
grafów ujawniły się pewne uchybienia w stawianiu 
się do pracy. l 

Z okręgu przemysłowego północy donoszą, iż więk- 
szość robotników stawiła się do pracy w an 
zowanych na potrzeby obrony narodowej kopalniac. 

O ile chodzi o koleje, to wydaje się, jak dotychczas 
— jak twierdzi komunikat urzędowy — że funkcjo- 
nują one zupełnie nermalnie. Uchybienia dotycz: 
jedynie warsztatów kolejowych. Strajk najbardzie 
dotknął drukarstwo. Paryżu na 30 dzienników, 
wychodzących rano, ukazało się zaledwie 5 i to w 


dzienników nię ukazała się. . 

W godzinach rannych można s*wierdzić tylko ogól- 
nie, że o ile chodzi o instytucje państwowe, samorzą- 
dowe, ruie;skie czy też użyteczności publicznej, akcja 
strajkowa ma minimalne powodzenie. Strajk, jak do- 
tychczas, ogarnia przede wszystkim wielkie zakłady 
przemysłowe prywatne. 


Leon Blum zakwestionował 


prawomocność zarządzeń Daladiera. 


Wczoraj nadano przez radio odpowiedź premiera 
Daladier na zarzuty Leona Bluma, kwes'ionującego 
prawomocność ostatnich zarządzeń mobilizujących 
pracowników kolejowych, pocztowych i wszystkich 
instytucyj użyteczności publicznej. Daladier stwier” 
dza, iż na zastosowanie ustawy z 1877 r. pozwolił 
dekret z 6 czerwca 1936 r Dekret ten w niczym nie 
ograniczał prawa Rządu zastosowania wymienionej 
usiawy w stosunku do pracowników kolejowych, 
pocztowych i t d Premier uważa zresztą, iż normal- 
ne funkcjonowanie kolei, poczt, praca w arsenałach, 
kopalniach i t, d. posiada duże znaczenie dla apro- 
wizacji armii i dlatego musi być zapewniona. (PAT.). ~ 


Zamknięcie sesji. nadzwyczajnej 


i otwarcie sesji zwycza.nej Sejmu i Senátu 


Na podstawie art. 12 pkt. c) usta 
zamykąm % 


twa, pochłaniającego większą część zapotrzebowania 
Rzeszy, 


Dowództwo stołecznego korpu-| żandarmerii po przepisanym we- 
sa armij rumuńskiej komunikuje zwaniu oddał szereg strzałów do 
urzędowo, iż w nocy z dn, 29 na uciekinierów, Zostali zabici na 

(I przewożono w samocho- | miejscu: K. Codreanu, przewódca 
dach z więzienia prowincjonalne- į b, Żelaznej Gwardii, trzech zabój 


bardzo zmniejszonej formie.. Na prowincji większość 
Zarządzeniami z dn. 30 b. m. Pre- | 


Rzeczypospolitej zamknął wy konstytucyjnej 


go do więzienia stolecznego prze- 
wódców b. Żelaznej Gwardii. 


ców premiera Duca oraz 10 zabój 
ców b. posła do parlamentu Ste- 


Nad ranem samochody, zbliża- | |escu. Uciekinierzy ponieśli śmierć 
jąc się do Bukaresztu, na szosie| na miejscu. Władze wojskowe za 
Pioesti —- Bukareszt zostały zaata | rządziły natychmiastowe pogrze- 


kowane przez nieznanych osobni- | banie zwłok, 


co też nastąpiło 


ków. W zamieszaniu więźniowie | w środę w godzinach rannych. 


usiłował zbiec. Konwój policji i 


Prezydentem 


Zgromadzenie narodowe repu- 
bliki  Czeskosłowackiej zebrane 
w środę w gmachu parlamentu 
pod przewodnictwem marszałka 
sejmu Malypetra 272 głosami przy 
39 wstrzymujących się od głoso- 
wania, obrało na okres lat 7-miu 
Prezydentem Republiki Czeskosio* 


Czechosłowacji 


wackiej prezesa najwyższego try- 
bunału administracyjnego dra E- 
miła Hacha: 

O godz 12.30 nowoobrany pre: 
zydent zlożył w gmachu parlamen 
tu przysięgę na konstytucję. 

(PAT. 


Japończycy usiłują 


przerwać połączenia Chin z ZSSR 


Z kemunikatów chińskich wy- 
nika, że poza frontami central- 
nym i południowym w Chinach, 
rozwinęła się ożywiona działal- 
ność na froncie północnym, gdzie 
rozpoczęły się walki w kilku 
punktach rówaccześnie. Dowódz- 
two chińskie obawia się, że przy- 
gotowywana obecnie w Szansi o- 
fenzywa japońska pozbawi Chiny 
ostainich dróg komunikacyjnych 
z Z.5.S. R., skąc Chiny mogą o» 
trzymywać broń i amunicję To 
też duwócztwo chińskie przedsię- 
wzięło szereg operacji, mających 
na celu niedopuszczenie koncen- 
tracj: wojsk japońskich w połu- 
duiowym Szansi. 

Oddziały chińskie rozpoczęły 
e: nzywę na cały odcinku 


jan, atakując szereg punktów je- 
dnocześnie. Równolegie rozpoczę- 
to operacje w prowincji Siujuan. 
Oddziały chińskie maszerują na 
Pailing Miao, dokąd szybko są 
kcncentrowane posiłki japońskie. 

Rozgorzały również walki w o- 
kolicy Gujan, na. północ od Bao- 
tou. 

Komunikat chiński donosi, że 
Lod Kantonem Japończycy, kilka- 
śrotnie usiłowali sforsować rzekę 
Betciang w rejonie Samszui. Pró- 
»y te zostaly jednak odparte. 

Desant japoński, wysadzony na 
iąd około Baoan, walczy z od- 
działami milicji chińsk'ej, która, 
aczkolwiek stawie bohaterski o- 
pór nie moż: jednak liczyć ra 


Tsin- |sukces, walczące z japońską armią 


zwyczajne Izb ustawodawczych. 
Zarządzenia powyższe wręczył 
marszałkowi Sejmu prof. Waciawo- 
wi Makowskiemu i marszałkowi Se- 
natu Boguslawowi  Miedzińskiemu 
dyrektor biura prawnego w prezy- 
dium rady 
Paczoski. 
Zarządzenie Prezydenta R. P, o 
zamknięciu sesji nadzwyczajnej i 0- 
zwyczajnej Sejmu 


ministrów Władysław 


twarciu 
brzmi: 


sesji 


dniem dzisiejszym sesję nadzwy= 
równo. 


| czajną Sejniu: i otwieram 


cześnie sesję zwyczajną Sejmu. 
Warszawa, dn. 30 listopada 1938 r. 
Prezydent Hzeczypospolitej 
(—) L Mościeki 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Sławoj - Składkowski 
Zarządzenie Prezydenta Rzeczy» 
pospolitej „o, zamknięciu : sesji- nad- 
zwyczajnej i otwarciu sesji zwy» 
czajnej Senatu ma brzmienia ana- 
logiczne, i 


D:isze zaostrzenie 


stosunkó u amerykańskc-1.eniectich 


Prezydeńt Roosevelt odbył sze- 
reg konferencji z ambasadorem 
amerykańskim w Berlinie Wilso- 
nem. Według informacji z Biale- 
go Domu, ambasador Wilson nie 
powróci „na razie" do: berlina.— 
Jednocześnie bawi w' Waszyngto” 


zydent i 
nadzwyczajne i otworzył sesje 


nie ambasador  anierykański w 
Rzymie Phil.ps, który! został przy 
jęty' przez prezydenta “Roosevelta. 
Ambasador w 'Londyńie Kennedy 
przybywa również w najbliższych 
dniach de' Nowego*Yorku. 


A 3r z 


Paryż na kilka godzin (owy i Cesi roanawiają ra temat shladi 


przed strajkiem powszethnym 


PARYŻ. (PAT.). — Paryż za- 
szął już we wiorek od godz. 18 
żyć pod znakiem demonstracyjne- 
nego strajku, 

Pierwsi rozpoczynają strajk 
zecerzy, którzy w mysi instrukcji 
swego związku zawodowego mieli 
odmówili pracy w drukamiach Już 
od chwili wypuszczenia ostatniego 
wydanła wieczornego, tak aby 
wydania prowincjonalne, datowa- 
me na środę, nie mogły się już u- 
kaząć, Tak samo największa in- 

stytucja kolportażowa, tak zw. za- 
kłźdy Hachette'a, o godz. 18 za- 
przestały pracy, odmawiając eks- 
pedłowania na prowincję dzienni- 
ków i tygodników, 

W związku z tym w centrum Pa 
ryża, gdzie się mieszczą zakłady 
Hachette, w pobliżu placu gwiaz- 
dy, pojawiły się znaczniejsze od- 
działy tak zw. gwardii lotnej i 
zmotoryzowanej policji. Gmach 
Hachette jest w tej chwili otoczo- 
my przez gwarię lotną, 

Drugim, o wiele ważniejszym 
zresztą momentem strajkowym bę 
dzie godzina 4-ta rano, na którą 
to godzinę mają rozpocząć strajk 
kolejarze. Związek zawodowy ko- 
lejarzy na ogłoszenie dekretu, po- 
wolującego kolejarzy do służby 
przymusowej, opublikował instruk 
cje, aby wszyscy kolejarze, zgod? 
nie z poprzednimi instrukcjami. do 
pracy się stawili, lecz aby zasto- 
sowali tak zw. strajk włoski, 


STRAJK SIĘ ROZPOCZYNA. 


PARYŻ (PAT). Wszelkie próby 
pośrednictwa pomiędzy Rządem a 
CGT. nie dały wyników, W drukar. 
niach dzienników strajk jnt się roz- 
począł popołudniu. Pomimo to „Łe 
Matin" I „Le Journal" zdołały wy. 
dać narzkolwieck w zmniejszonym 


formacie (4 strony) wydania preo, 
winejonatne, 


Premier Bium wystąpił s li- 
stem do premiera Daladier, zaprre- 
czając mu prawa do 
się w swych dekretach nu dekret r 
dn. 6 czerwca 1986 r. nosząey pod. 
pis Biuma, uważając zarządzanie 
e t zw. rekwizycji pracowników 
przedsiębiorstw państwowych 1 przed 
siębilorstw użyteczności publicznej 
za nielegalne, Ponieważ dzienniki 
lewicowó z „HFimanite* | „Populat- 
re“ na czele zgodnie z własną zapo- 
wiedzią nie ukażą stę rano, więc list 
p. Blnma również nie będzie mógł 
być opublikowany. Dlatego też p. 
Blum w liście swym do premiera 
Daladier zwraca się do premiera z 
żądaniem ogloszenia tego _ listu 
przez radlo, 

W kuluarach parlamentu panowa 
ło duże ożywienie. Rząd pomimo 
różnych interwencji nie zgodził się 
określić daty zwołania parlamentu 
Socjaliści ze swej strony podjęli Int 
cjatywę zwołania nieoficjalnego po. 
słedzenia Izby. Rezolncja parlamen- 
tarnej grupy socjalistycznej zwróci- 


GUNEETARA Z PTODOZCE TOTGITT TNT TOS TRYTROERZAME 


Premier i minister spraw zagranicznych 


Anglii jadą do Rzymu 


LONDYN. (PAT.). — Premier 
Chamberlain i minister spraw za- 
granicznych lora Halifax udać się 
mają do Rzymu 9 stycznia. Pobyt 
obu mężów stanu w Rzymie po- 


trwać ma 4 dni. Pani Chamberlaln 
i lady Halifax towarzyszyć będą 

małżonkom  Minisirowie  brytyj- 
scy mają być przyjęci przez króla 
i papieża. 


_ kryrs w komisji nielnierwencji 


, LONDYN (PAT). W tonie komite, 
tu nieinterwencji zarysował się kry 
gys, spowodowany następującymi 
przyczynami: 1) dyrektor biura ko- 
mitetu nietnterwencji holenderski 


admirał van Dulm złożył na ręce lor 


da Plymuotha rezygnację ze swego 
stanowiska. 2) Belgia postanowiła 
wystąpić z komitetu nieinterwencji. 
3) Szwecja ogłosiła swój zamiar 
wycofania się z prac komitetu, pozo 
stała jednak nadal członkiem komi- 
tetu. 

Rezygnacja admirała van Dulma 
ma _ charakter osobisty | mie 
oznacza zmiany stanowiska Ho- 
Jandit. Krok van Dulma podyktowa 


Nowy ambasador (lo: 
w Paryżu 


ny „Jest różnicą zdań pomiędzy nim 
a komitetem, 


ta się do wszystkich deputowanych 


PRAGA (PAT). Przez cały wto- 


bez względu na przynależność par- rek toczyły Się obrady polityków 
tyjną, waywsjąe ich do zwołania | czeskich i słowackich, mające na’ binet czechosłowacki składać się | tu, jednak kola urzędowe zacho- 
nd hoe ogólnego zebrania deputowa | ceju ustalenie, w porozumieniu z dr. 


nych na plytek rane. 


Po zamachu na rektora w Cluj 


Poważny stan jego zdrowia. — Dalsze zamachy 


BURARESZT (PAT), Stan zdro. 
wią rektora uniwersytetu w Cluj 
Stefanescyu Goaga, który w ponie. 
działek padł ofiarą zamachu b. stu. 
dentów, jest w dalszym ciągu bar- 
dzo poważny. Zdaniem lekarzy, «zu- 
wających nad jego łożem nie ma na 
dzieł na utrzymanie go przy życiu. 


Wedlug informacyj, pochodzących 
od władź policyjnych, tożsamość na 
pastników została stwierdzona. 


Wezoraj wieczorem na dworcu w 
Cluj aresztowano człowieka, w Ftó- 
rego teczce znaleziono liczne naboje 
dynamitowe. dak przypuszczają, 


Hachą, listy nowego gabinetu, ja- 
ki ma być powołany do życia na- 


miały ons służyć do dalszych sama. 
chów, 

W restauracji w Targn Jm wy- 
buchła bomba, raniąc ciężko 5 osób, 
znajdujących się w tym lokala. 

Z Timisciora w Transylwanij do- 
noszą, Iż w tamtejszym teatrze 
miejskim wybuchła bomba, zabija- 
jąc 3 osoby, raniąc L, 

Dzisiejsza prasa poranna odpo- 
wiedzialność za te zamachy zrzuca 
na członków  rozwiązanej organi. 
zacji „żelazna Gwardia“, 

Władze administracyjne zarządzi. 
ły zamknięcie gmachu uniwersytec- 
kiego w Cluj. Aresztowano kilkuna- 


Belgia wsacyna rokowania 2 gen. Frano 


BRUKSELA. (PAT.). 


Premier | dnocześnię rząd belgijski postano- 


Spaak oświadczył w senacie, iż| wił podjąć w całej H'sczpanii ak- 
rząd belgijski postanowił wszcząć | cję humanitarną, obejmującą zwła 
rokowania z rządem gen. Franco | szcza kobiety i dzieci. 


w sprawie wymiany agentów. Je- 


Testament Ataturka 


ANKARA. PAT. We wtorek ofi- pozostawionego przez Ataturka 


cjalnie otworzono testament, pozo 
stawiony przez zmarłego prezy- 
denta Turcji Kemala Ataturka, Ca 
ły swój majątek w pieniądzach, 
papierach wartościowych i nieru- 
chomościąch Kemal Ataturk zapi- 
sał republikańskiej ap Judo- 
wej, jedynej partji, istniejącej w 
"Turcji. Chociaż dokładna wartość 


JEROZOLIMA (PAT). Walki we. 
wnętrzne Arabów _ palestyńskich 
przybrały formę wojny  bratobój- 
czej, Czołowy przewódca opozycji 
arabskiej | przeciwnik terroru Na- 
szaszibi ogłosił list otwarty do spo- 
łeczeństwa arabskiego, potępłający 
działalność wielkiego Muftiego Jero- 
zolimy. Zwolennicy Muftiego zapo- 
wiedzieli bezwzględną walkę z opo. 
zycją. Akty terroru wobec stronni. 
ków Naszaszibiego są na porządku 


dziennym. Naszaszibi strzeżony jest 
nieustannie przez straż przyboczną, 
złożoną z 10 ludzi. Rodzina Nasza- ` 


szibiego otrzymała od terrorystów 
nakaz ogłoszenia deklaracji publicz 
nej, iż nie solidaryzuje się z lego 


Lebrun przyjął we środę nowego stanowiskiem, w przeciwnym ruzie 


ambasadora Włoch Rafaela Guara 


zagrożono jej śmiercią, Cztery wy- 


glia, który wręczył mu listy uwie- | roki śmierc! na najbliższym otocze- 
rzytelniające. 


nłu Naszaszibiego zostały zyk Wy» 
konane. Ród Naszaszibiego, nalezą 


Bitwa Arabów z Anglikami 


JEROZOLIMA (PAT). Bitwa od. 
działów angielskich z powstańca- 
mi arabskimi, którą rozpoczęła się 
w poniedżiałek na południe od 
Haify, trwała jeszcze we wtorek 


rano i zakończyła się 1ozprosze- 
niem Arabów, Po stronie angiel- 
skiej padlo 2 zabitych i 7 rannych, 
m, in. 1 oficer, 


Krwawe demonstracij: w Sofij 


PARYŻ (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Sofi, że manifestacje, do- 
magające się przyłączenia oderwa- 
nych od Bułgarii terytoriów, od- 
bywały się w ciągu całego dnia. 
Podobnie, jak i w ub. sobotę. po. 
licja starała się rozproszyć man:- 
festantów. W czasie starć kilkana- 
ście osób odniosło rany. Władze 
policyjne wstrzymały ruch kołowy 
i pieszy w dzielnicy poselstw oraz 
w okolicach parlamentu i rady m 
nistrów. Uniwersytet został zam. 
knięty na czas dłuższy. Doroczny 
zjazd oticerów rezerwy, Obradu- 
jący w Sofii, uchwalił rezolucję, 
gdomagającą się przyłączenia do 


Bułgarii wszystkich ziem, oderwa* 
nych od państwa traktatem w Ne- 
tilly. 


Warszawa-Przga 
ZŁ 70.7 


AIR FRANCE 


Informacje: 
* Warszawa, lerozollmskie 33, 
Tel. 85313, 20860 


1 wszystkie biura podróży, 


między 


cy do najstarszej arystokracji srah- 
skiej w Palestynie, zamierza »pu- 
ścić kraj. Prasa arabska, zbliżona 
do opozycji, ma ulec zamknieciu 7 
powodu bojkotu, Przeciwnicy Muf- 
tiego zwrócili się do władz angtel. 
skich o ochronę policyjną. 


Składajcie ofiary na 
fundusz wyborezy 
i klasowych Związków 
Zawodowych. 


majątku nie została ściśle określo 
na, przypuszczają, iż wynosi ona 
ok, miliona funtów szterlingów. 
W testamencie są wymienione ró- 
wnież trzy zapisy: pierwszy dóty 
czy siostry Ataturka, Makbul i jej 
córek, oraz lotniczki tureckiej, po- 
rucznika Guecken, znanej w Tur- 
cji pod nazwą „latającej amazon- 
ki“, Jest ona jedyną kobietą ofi- 
cerem lotnikiem w służbię czyn- 
nej. Drugi zapis zapewnia dzie- 
ciom obecnego prezydenia Ineuna 
ukończenie studiów w najlepszych 
zakładach naukowych. Trzeci za 
pis dotyczy stowarzyszenia roóz- 
woju języka tureckiego i historii. 
już za swego życia Ataturk zna- 
czną część swego nieruchomego 
majątku przekazał państwu. 


PPS 


|Regulamin Senatu 
Wtorkcwe posiedzenie 


Na wtorkowym posiedzeniu Se- | natorskie muszą być poparte 10, ze zbiorów b. Litewskiego Towarzy 


natu złożył ślubowanie sen. Korn- 
ke, po czem przystąpiono do po- 
rządku dziennego, t. j. sprawozda 
nia Komisji Regulaminowej © 
zmianach w regulaminie Senatu. 

Zmiany proponowane przez Ko 
misję senacką są tę same, co za. 
proponowała Komisja sejmowa z 
tą wszakże różnicą, że wnioski se 


podpisami. 


Referent komisji sen. Fichna w, 
"kowym. Statut tego Towarzystwa 
po opracowaniu, zostanie zatwier- 


końcu sprawozdania zaznaczył, IŻ 
dawna praktyka okazała się lep- 
sza | dlatego do niej wracamy. 

Dyskusji nie było. 

Sen. Prystor zażądał oddzielne- 
go głosowania nad dwiema po- 
prawkami. 

Izba obie przyjęła, 


Marszałkowie izb 


wśród dziennikarzy 


We wtorek prezydium Klubu Spra 
wozdawców Parlamentarnych & pre 
zesem red. Zofią Osbergerową na 
czele złożyło wizytę nowoobranym 
marszałkom obu Izb. 

Po posiedzeniu Sejmu marsz. Ma- 
kowski przybył do Klubu Sprawozd. 
Parlam., gdzie wygłosił do dzienni- 


karzy przemówienie, zaś po SKończo 


nym posiedzeniu Senatu przybył do 
Klubu Sprawozd. Parlam, marsz. 
Miedziński, który — jak zaznaczył 
— przyszedł pożegnać się jako re- 
daktor | przywitać się jako marsza 
lek Senatu. 


Obu marszałków [Izb powitała 


red, Osbergerowa, prezes Klubu. 


i południu przed Izbą karną stanię- 


ustalona została juž w ogólny. ch 


tychmiast po środowych WYSOCE h a O ine- 
zarysac sziego 


Prezydenta, jak słychać, pełny ga- 


będzie z 21 członków, nie licząc | wują na ten temat jak najdalej idą- 
ewentualnych ministrów bez teki. cą dyskrecję. Wedlug przypusz- 

W wyniku wtorkowych obrad czeń kół politycznych, nowy Rząd 
skladać się będzie z proporcjonal- 
nych reprezentacyj osobistości po- 
tycznych, urzędników oraz przed- 
stawicieli wojskowości, Co Się ty- 
szy osoby premiera, wysuwana do- 
tąd kandydatura posła Berana, 
przywódcy partii jedności narodo- 
wej — jak słychać — przestała już 
wchodzić w rachubę, Natomiast 
stu studentów wydzłała medyczne ; najbardziej prawdopodobne wy- 
go. W myśl wydanych przez policję | daje się objęcie stanowiska szefa 
zarządzeń, wychodzenie na ulice| Rządu przez obecnego ministra 
miasta po godz. 9.ej jest zabro-| spraw wewnętrznych, jana Czer- 
nione. ny'ego. 


iodowa 21 
" 5 d2--7 5: 


„RADIO-KORONA „CELIMP" *;; 


Na drodze ku fzszyzmowi 


PRAGA (PAT). Jak podaje pra-, l nie pociągały za sobą utraty przez 
sa, rząd czeskosiowacki opracowuje | posłów | senatorów komunistycze 
projekt ustawy © rozwiązywaniu | nych lch mandatów parlamentar- 
partii politycznych. nych. Wprowadzenie w życie usta. 

Jak wiadomo, według obowiązu- | wy, upoważniającej rząd do rozwią 
jącego obecnie w Czechosłowacji | zywania stronnictw politycznych, 
ustawodawstwa, władze wykunaw- | będzie miało przede wszystkim to 
cze nie mają prawa rozwiązywania | znaczenie, te czlonkowie rozwiązy= 
stronnictw politycznych, tak, że de. | wanych stronnictw tracić będą suto 
cyzje powzięte ostatnie przed mie.! matycznie swoje stanowiska posel- 
siącem w stosunku do partii komu. | skie lub senatorskie, jak również 
boi vdznączały pona = = ri cyz ZE 

działalności 


Eksportacja ja zwłok mir.Rago 


ZAKOPANE. (PAT.). We czwar składając ją na rydwanie żałob- 
tek odbyła się w Nowym Targu] nym. Kondukt żałobn” był baf- 
uroczysta eksportacja na dworzec | dzo liczny i wywarł duże wraże- 
kolejowy a stąd do Warszawy.| nie. 
zwłok majora Stefana Rago W momencie, gdy- kondukt ra=. 
poległego w dniu 27 listopada na j| szył ulicami miasta, pozamykane 
przełęczy Zdziarskiej w starciu z| siepy i wzd'uż drogi. utworzył się 
Czechami. gesty kordon publiczności, która 

Po nabożeństwie na swych bar] odprowadziła zwłoki na dworzec 
kach trumnę ze zwłokami zmarłe | kolejowy, skąd zostały RY 
go majora Rago wynieśli koledzy, ! ne do Warszawy. 


Dekoracja rannych w walkach 


w rejonie (Czadechim 


CIESZYN. (PAT.). — Dowódca | w starciu z wojskiem czeskim, ]a- 
samodzielnej grupy operacyjnej| kie odbyło się w dn. 25 b. m. 
„Śląsk*, gen. Bortnowski, dokona! | podczas zajmowania przez oddzia 
w szpitału polowym w Cieszynie Į ty polskie, przyznanych Polsce te= 
zachodnim dekoracji oficera swe- | renów w rejonie czadeckim, krzy= 
go sztabu, kpt. Misińskiego, oraz | żami zasługi za dzielność. 
DASZ i strzelców, rannych 


4 miesiące więzienia 


za udzielenie mieszkania Gruenspanowi 


PARYŻ. (PAT.). Dzisiaj poji ciotka zabójcy von Ratha,- któ- 
rzy odpowiadali za udzielenie mu 
schronienia, chociaż wiedzieli, -iż 
podlegał wydaleniu z Francji. 

Małżonkowie Grunespan zostali 
skazani na 4 miesiące ec 
100 fr. grzywny. 


li małżonkowie Gruenspan — stryj 


Litewskie muzeum 


etnograficzne w Wilnie . 


Polska agencja telegraficzna ko- 
munikuje urzędowo: Ministerium 
spraw wewitętrznych powzięło de- 
cyzię udzielenia zezwolenia na o- 
twarcie muzeum etnograficznego 


Zioła przecw derpieniom 


pivcnym 
ogólnie znane jako H ERBATA 
FUHLMANNA lagodzą kastet. - 
Paczka 1.65 zł. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


U p. Prezydenta 


Pan Prezydent R. P, przyjął w 
dniu 29 b. m, o godz. 14.30 marszął 
ka Sejmu prof. Wacława Makowe 
skiego, który złożył mu aprawozda= 
nie z przebiegu zakończonej: sesji 
nadzwyczajnej Sejmu. 

Następnie Pan Prezydent przyjął 
senatora prof. Kazimierza Bartla. 


Miody OZN 


stwa Naukowego w Wilnie przy 
towarzystwie o charakterze nau- 


dzony przez władze kompetentae. 


Mosgnki polske: ilewgkii 


KOWNO (PAT). Poseł R. P. 
Charwat przedstawił litewskiemiu 
ministrowi spraw zagr. Lozżorajti. 
sowi przewodniczącego delegacji 
do rokowań handlowych polsko- 
litewskich p. Wszelakiego. We 
wtorek również odbyło się pierw- 
rze plenarne posiedzenie obu de- 


legacyj. Po czym rozpoczęły się : 
obrady. pe PAT. ogłosił komunikaty Zw. 
KOWNO (PAT). Atache woj.| M'odej Polski (młody OZN.) © 


przyłączeniu się do niego Ruchw 
Narodowo-Państwowegu oraz 0 za 
warciu między Z. M. P. t Związ=' 
kiem Strzeleckim umowy, zawiera 
jącej szczególowe zasady współ 
czialania obu tych orpanizacyj, 


skowy R. P. w Kownie płk. Mit. 
kiewicz - Żółtek wydał obiad na 
cześć naczelnego wodza armii 
litewskiej i ministra obrony naio- 
dowej gen. Rasztikisa i jego mat- 
żonki, 


raza z a W A 


JESZCZE LEPSZE 
OD PŁASKICH 


JUZ SIE UKAZAŁY W SPRZEDAZY 


Przegląd prasy 


ORGAN- ENDECJI WIERZY W, Wywody swe organ O. Z, N. 
POKOJOWE ZAMIARY Ii TLERA | kończy słowami: 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy", który chwilami w momentach 
trzeżwości widzi niebezp:eczeńst- 
wo hitlerowskie — znuwu zapłonął 
miłością dla Hitlera į uwielbieniem 
óla. jego polityki. Organ Str. Naro 
dowego wierzy w pokojowe za- 
miary Hitlera i w ten sposób usy“ 
pia czujność opinii społeczeństwa 
polskiego. 


„Powtarzamy — polityka Nis- 
miec współczesnych wynika z ge- 
ograficznego ich położenia i z wa- 
runków gospodarczych, w jakich 
żyją. Jeśli tedy  kancierz HNE] 
oświadcza, że pragnie unormowa. 
mia stosunków z mocarstwami za- 
cehodnimi, jeśli powiada, że dobre 
stosunki z Polską są dlań tak wa- 
żne, że nie mogą być zakłócone spo 
rami w sprawach mniejszej wagi 
nad Bałtykiem, jeśli obstaje przy 
zasadzie etnograficznej przy wy- 
kreślaniu granic państw w Euro- 
pie, jeśli kładzie nacisk na zagad- 
nienia gospodarcze Trzeciej Rze- 
szy i pragnie współżycia gospodar 
czego z krajami Europy wschod- 
miej, to jest niewątpliwie zupełnie 
szczery, bo tego wszystkiego wła. 
śmie wymaga geografia i historia, 
to jest zgodne z charakterem nie- 
mieckim i z koniecznościami ich 
gospodarki narodowej". 


„GAZETA POLSKA* WCIĄŻ PRO 
PAGUJE EMIGRACJĘ ŻYDOW- 
s 


„Gazeta Polska“ zamieszcza już 
nie wiadomo który artykuł, wypo- 
wiadajac się za emigracją masową 
Żydów z Polski. Pozoruje się to 
wszystko zarówno interesem Pol- 
ski, jak interesem samych Ży- 
dów. Wywody swe podlewa „Ga- 
zeta Polska“ antysemickim sosem, 
niczym się nie różniąc od pism en 
decko - oenerowskich, 


PRZY OTYŁOŚCI 


CAFE CYGANERA 0d 
Fenomenalny Duet Sława i Jerzy Ney 


Przed wyjazdem na wystawę Światową w Ameryce, 
KAPITAN MARIO MARIS rewelacyjny brzuchomówca ze swym 
uczniem PIRRINO 
KRYSIA WANDALLI 
oraz ulubieńcy Krakowa 


„Opinia polska Śledzić będzie 
reakcję sfer kierowniczych żydo- 
stwa Światowego z należytą uwa- 
gą Í nie omieszka wyciągnąć stąd 
odpowiednich konsekwencji. Opl- 
nia ta nie da sobie winówić, że na 
całym globie ziemskim nie sposób 
znależć miejsca dla 3 milionów ży 
dów z Polski. Ale aby problem 
ten rozwiązać, trzeba go chcieć 


1-go grudnia r. b. 


PROGRAM 


znakomita tancerka 
ORKIESTRA BANDA. 


rozwiązać. A. tej zdecydowanej 
woli ze strony światowego żydo-. 
stwa. opinia polska dotąd nie stwier | 
dziła. Naród polski, który dopiero 
przed kilkunastu laty zdobył swą 
niepodległość, wie o tym, ile ofiar 
krwi, życia i mienia, zdobycie sa- 
modzielnegó bytu go kosztowało. 
Toteż- niepowodzenia żydowskich 
deklamacji I deklaracji w sprawie 
żydowskiej siedziby nie przekona- 
ją go, że stworzenie takiej 
siedziby jest niemożliwością 

że Żydzi istotnie uczynili w tej 
sprawie wszystko co jest w ich 
mocy": 


PO WIZYCIE P. BARTLA NA 
ZAMKU. 


Prasa zajmuje się obszernie wi- 
zytą p. Bartla'na Zamku. „Kurier 
Polski“ notuje następujące pogłos- 
ki: 

„Zwróciło przede wszystkim u- 
wagę, że rozmowa b. wielokrotne- 
go premiera rządów pomajowych 
a P. Prezydentem trwała ponad 2 
godziny. W kołach parlamentar- 
nych łączono z tym domniemanie, 
że na tej konferencji dokonano za 
pewne przeglądu całej aktualnej 
sytuacji politycznej w państwie. 

Szczególne wrażenie wywołała 
wiadomość, jaka pojawiła się w 
godzinach wieczornych, jakoby 
sen. Bartel zamierzał złożyć man- 


minacji P. Prezydenta. Należy ©- 
czekiwać, że ewentualna rezygna= 


cja sen. Bartla równoznaczna 2 


całkowitym wycofaniem się z ży” 
cia politycznego, poprzedzona bę- 
dzie motywacją publiczną“ 
A „Goniec* dodaje: 

„Prof. Bartel nie należy do to- 
talistów. To też głosy nawołujące 


Str. 
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* Projekt ustawy skar 


bowej 1939-40 


Budżet z nadwyżką 32 tys. zł.- Stawki podatku specjalnego 


Rząd wniósł do sejmu projekt u- 
stawy skarbowej na rok 1939/40 
wraz z załączonym do niej preli- 
minarzem budżetowym. 

Projekt ustawy upoważnia mini 
stra skarbu do wydatkowania w 
roku budżetowym 1939/40 r. su- 
my 2.523.141,8 tys. zł. w tym 
2.482.507 tys- zł. tytułem wydat- 
ków zwyczajnych oraz 34440,9 
tys. zł. — tytułem nadzwyczaj- 
nych i 6.193,8 tys. zł. tytułem do- 
płat do niektórych przedsiębiorstw 
i zakładów państwowych. 

Na pokrycie wymienionych wy- 
datków służyć będą dochody ad- 
ministracji w sumie 1.693.100 tys. 
zł. wpłaty przedsiębiorstw w kwo- 
cie 105056,8 tys. zł. oraz wpłaty 
z moncpolów w kwocie 725.016,7 
tys zł. Budżet jest preliminowa- 
ny z drobną 

Nadwyżka dochodów 32 tys. zł. 

Ważniejsze wydatki przewidzia- 
ne så w preliminarzu jak następu- 
je (w milionach zł.). Prezydium 
Rady Ministrów 4,1, Ministerium 
Spraw Zagranicznych 41,4, Mini 
sterium Spraw Wojskowych 800,0, 
Min. Spraw Wewnętrznych 211,5, 
Min. Skarbu 131,5, Sprawiedliwo- 
ści 95,0, Przemysłu i Handlu 55,5, 
Komunikacji 75,9, Rolnictwa i Ref. 
Roln, 97,3, W. R. i O. P. 399,4, O- 
pieki Spolecznej 67,3, Poczt i Tele- 
grafów 2,1, Emerytury i Zaopatrze 
nia 185,3, renty inwalidzkie 111,8, 
długi państwowe 225,7, 

W porównaniu z obecnie wyko- 
nywanym budżetem  preliminarz 
wydatków na rok 1939-40, jest 

wyższy o 45,2 miliony zł. 

co pozostaje w związku głównie z 
koniecznością podwyższenia świad 
czeń na rzecz oświaty, emerytur i 
rent, jak również zwiększenia '0b- 
sługi zobowiązań, wynikających z 
wykonania planu inwestycyjnego. 

Podatek specjalny 
od uposażeń jest przedłużony do 
dnia 31 marca 1940 roku. Figuruje 
on w budżecie w kwocie 78 milin. 
zł. (104.5 miln. zł. w budżecie 
| 1938-39 r.j. Zwolniono od podat- 
,ku tego wynagrodzenia, wynoszą” 
|ce od 150 do 200 zł. miesięcznie 
(przy wynagrodzeniach wolnych 
od podatku dochodowego oraz 0- 
"płat emerytalnych), względnie od 


1165 do 220 zł. miesięcznie (przy 
, wynagrodzeniach, od których 0- 


do zastosowania totalizmu na na- | płaca się podatek dochodowy oraz 
szym gruncie nie trafiają do jego opłaty emerytalne). 


przekonania ani poglądów. Może 
właśnie na tym tle pojawiły się tu 


1 ówdzie niesprawdzone pogłoski, ! 
mówiące o możliwości BCZYZNO- | 


wania prof. Bartla z mandatu se- 
natorskiego. Gdyby istotnie 
sprawdziły, byłoby bardzo znamien 
nym znakiem ostrzegawczym i O- 
rientacyjnym's 


S-EK. 


NAPRAWA — CENY NISKIE — LESZNO 
OKAŻJE — GWARANCJA. TEL. 11-39-47. 


Skala podatku specjalnego 
przy wynagrodzeniach wolnych od 
podatku dechodowego oraz opłat 
emerytalnych, ubezpieczeniowych, 


jest następująca: 
się | 


200 — 250 — stopa procentowa 
3, 250 — 500, stopa procentowa— 
7, powyżej 500 zł. obowiązywać 
będzie nadal niezmieniona skała. 

Skala podatku przy wynagrodze 
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Nowa porażka konserwatystów 
angielskich 


Przed kilku dniami odbyły się 
wybory uzupelniające do Izby 
Gmin w okręgu Lewisham, na 
południowym wschodzie od Lon- 
dynu. Okrąg ten był w posiada- 
niu konserwatysty, który i obec" 
nie przeszedł, ale podczas gdy w 
roku 1935 większość  konserwa- 
tywna wynosiła 14.804 (27.173 
wobec 12.370 głosów robotni- 
czych), to obecnie większość ta 
stopniała do 5.648 głosów. Kon- 
serwatysta otrzymał 22.587 gło- 
sów, kandydat zaś robotniczy — 
16.939 głosów, czyli o 4.569 gło- 


MEBLE zamówienia. Poleca Wytwórnia 


sów więcej, 
wyborach, 

Mamy więc tu do czynienia z 
nową jaskrawą porażką konser- 
watystów, a znacznym sukcesem 
Partii Pracy. 

Księżna d'Atholl, posłanka kon- 
serwatywna, która złożyła swój 
mandat z powodu różnicy -zdań w 
sprawie polityki zagranicznej Rzą 
du, stanie ponownie do wyborów 
w tym samym okręgu, by dowie- 
dzieć się, jak myślą jej wyborcy 
w sprawach tej polityki i czy oni 
podzielają jej stanowisko. 


niż w poprzednich 


l-e piętro 
tel. 6.82-01 


Grzybowska 38 


Obce agentury 


Korespondent „Times'a“ w Ko- 
penhadze donosi swemu pismu, Że 
do biur duńskiej partii socjalistycz 
nej zakradli. się w nocy. złodzieje 


dat senatorski, otrzymany z no. |i przywłaszczyli sobie dużą ilość 


SZYŃSKA, 


w ap L 


dokumentów, m. in. listy w Sspra* 
wie Fuduszu Matteotiego, oraz li- 
sty z nazwiskami i adresami an- 
tyfaszystów w. różnych. krajach. 
Policja. kopenhaska „jest zdania 
— pisze korespondent — że wła- 


Stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKA MOR-| MyWwaczami są hitlerowcy duń- 
Żądać aptecznych. | SCY: 


e m EZ ZE Z A A A EE e 


niach, podlegających podatkowi 
dochodowemu, opłatom emerytal- 
nym i ubezpieczeniowym: 220 — 
300 — stopa procentowa 2, 300 — 
560—stopa procent. 4, przy wy” 
nagrodzeniach powyżej 560 zł. mie 
sięcznie skała podatku specjalnego 
nie ulegnie zinianie. 

Ustawa skarbowa zawiera też 
przepis, że liczba funkcjonariuszów 
nie może przekraczać ilości etatów 
osobowych, ustalonych w załączo. 
nym wykazie , 

w ogólnej liczbie 61.785, 

w czym 44.942 stanowisk urzęd- 
dniczych, 3.645 stanowisk sędziow 
skich i prokuratorskich oraz 13198 
etatów funkcjonariuszy niższych, 

Ustawa przewiduje 

uprawnienie ministra skarbu 
do zwiększenia wydatków na pe- 
wne określone cele w miarę uzys- 
kania wystarczającego pokrycia. 
Uprawnienie to dotyczy m. in. wy 
datków z” budżetu wojskowego, 


bezpieczeństwa publicznego i 0- 
chrony granic a również niektó. 
rych wydatków ściśle gospodat- 
czych. 4 


H, kronas, 7. 
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SUCHARD 


Wspólne posiedzenie Zarządów - 


Międzynarodówek robotniczych 
Akcja w sprawie Hiszpanii 


25-go listopada odbyło się w Pa’ 


ryżu posiedzenie wspólne zaczą; | 


dów Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej ; Zawodowej przy udziale de 
legacji hiszpańskiej. 
Przewodniczył tow. de Broucke- 
re. Głównym przedmiotem dyskusji 
była sprawa hiszpańska. Po dłu- 
giej wymianie zdań osiągnięto je- 
dnomyślną zgodę co do inicjatywy 
i środków agitacji w tej sprawie. 
Postanowiono wysłać delegacje 
międzynarodowe do rządów po- 
szczególnych krajów celem przed- 
łożenia następujących postulatów: 
Opinia publiczna wszystkich kra 
jów wolnych winna się zbuntować 
iw wszelkim próbom narzuca 
nia narodowi hiszpańskiemu Siłą 


zzewnątrz rozwiązania konfliktu | 
wewnętrznego. Nie może być pod- | 


| 


dania się woli państw faszystow- 
skich. Nie może być mowy.o pra- 


nie t. zw. nieinterwencji, Musi na* 
stąpić wycofanie wojsk niemieckich 
i włoskich. Należy podjąć natych- 
miastowe i skuteczne środki celem 
wyżywienia ludności cywilnej Hisz 
panii. Naród hiszpański, stawiają- 
cy bohaterski i zwycięski opór si- 
łom faszystowskim, dobrze odży- 
wianym j uzbrojonym, nie powi- 
nien być skazany na kięskę przez 
zagłodzenie. | 

Po za tym obie Międzynarodów 
ki są zdania, że 1) nie jest rzeczą 
możliwą rozwiązanie wojny hisz- 
pańskiej bez wysłuchania narodu 
hiszpańskiego, reprezentowanego 
przez Rząd legalny Republiki, 2) 
że rozwiązanie może nastąpić tyl- 
ko na drodze prawa międzynarodo 
wego (dotąd  poniewieranego) 
przez wycofanie wszystkich wojsk 
cudzoziemskich, techników i sprzę- 
tu wojennego, rujnujących Hiszpa- 


wach strony wojującej dla Franco. | nię. 


Przeciwnie, musi nastąpić przywro 
cenie prawa międzynarodowego 


Przyjęto też rezolucję protesta- 
cyjną przeciw pogromom żydow- 


Republice hiszpańskiej i zakończe- | skim w Niemczech. 


KUPONY BIELSKIE 


przodujących fabryk, duży. wybór, 
ceny najniższe, Żżyczącym udzie-. 


lamy kredytu. 
Graniczna 16 m. 1, tel. 243-79 


Martyrologia Basków — 


14 tysięcy rozstrzelano, 


B. prezydent Rządu baskijskie- | 
go, José Antonio Aguirre, udzielił 
przedstawicielowi Agencji Hisz- | 
pańskiej następujących informa- 
cyj o sytuacji w okupowanej przez 
Franco ziemi baskijskiej: 


Uptynęło już 17 miesięcy od 
chwili zajęcia kraju naszego przez 
rokoszan hiszpańskich do spółki 
z wojskami włosko - niemieckimi. 
Położenie ludności jest okropne. 
Okrucieństwa represji, wyzysk e- 
konomiczny wszystkich klas lud- 
ności, nie wyłączając konserwaty- 
stów, którzy na początku chętnie 
widzieli rokosz i sprzyjali mu, wy 
wóz naszych bogactw naturalnych 
i ogałacanie kraju ze źródeł docho 
du, brutalny ucisk — nie zmniej- 
szają się, lecz przeciwnie — ros- 
ną. Jesteśmy w posiadaniu mnó- 


'Pokwitowanie 


Na głodne dzieci Hiszpanii. 

Związek Zawodowy Malarzy i 
Lakierników ze Lwowa zł. 10. 

Oddział „Robotnika“ z- Często- 
chowy zł. 26. 

J. M. m2. 

Zebrano na zjeździe Delega- 
tów z Hut szklanych; butclkowych 
dla Monopolu w dn. 27 b. m. zł. 
20.20. 

Na rodzinę ludowea z Dukli. 

J. M zł. 2. 

Na Samorządowy Funduss 

A. K. zł.'2. 

J. M. zł 2. 


30 tysięcy w więzieniu 


stwa szczegółów © prześladowa- 
niu narodu, który udało się poko- 


nać siłą oręża, ale nad którym nie 


można zapanować. 3 

Liczbę uwięzionych w Biscaye. 
Guipuzcoa, Navarre, Alava i San~ 
tander oceniamy na 30 tysięcy. 
Wielu z nich wysyła się do Afry- 
ki. Represje przybierają formy 
najbardziej okrutne. W obozach 
koncentracyjnych i w brygadach 
roboczych zmusza się do wysił- 
ków, przekraczających siły ludz- 
kie, Nie ma ograniczenia długo” 
ści czasu pracy, za którą płacą 25" 
cent. dziennie. Cyfra zamknię=* 
tych w obozach i zmuszanych do 
pracy w brygadach, sięga również 
30 tysięcy. f 

Liczba rozstrzelanych wynosi 
conajmniej 14 tysięcy osób. Szał 
niszczenia i zemsty nie zna żad- 
nych hamulców. 

Udało się uciec z piekła faszy- 
stowskiego pokaźnej ticzbie 175 
tys. osób, We Francji i w Kata=, 
lonii przebywa 120 tys., w Madry-. 
cie i w prowincjach wschodnich— 
25 tys. l 

Ciężki jest los duchowieństwa 
baskijskiego, które odznacza się 
demokratyzmem i przywiązaniem 
do ludu. Nie da się na razie obli- 
czyć, ilu księży baskijskich roz- 
strzelano, ilu padło ofiarą bombar- 
dowań powietrznych. Wiadoma 
tylko tyle, że w więzieniach od-. 
siaduje karę 60 księży. W aresz- 
cie przebywa ok. 500. Wielu księ 
om udało się uciec. 


RZE TZ "EE ROTO "ZYD A PRE YO ZZOZ ZZO RODZA 


Stawka na spekulantów 


„Ślepy zaułek" min. Reynaud 


Jaką jest przewodnia myśl im- 
niśtra Reynaud, którego pomysły 
wprowadziły Francję w ódmięt cię 
żkich konfliktów społecznych? 

P, Reynaud zaprzecza jaknajka 


jaśńia: 

„Nim Się podzieli bóchenek = 
trzeba gó upiec”, A w tym celu= 
powiada dalej p. Reynald-=czlo- 
wiek, wkładający pieniądze w jaz 
kié irtefes, pomoszący ryzyko, ku 
pujący tłaszyny == musi mieć za* 
pewniony „normalny zarobek”, w 
przeciwnym rażie przerwie wszel 
ką eksplóńtację i zwiększy się ar: 
mia bezrobotnych. 

A dalej, pragnąc się żastrzec, 
przed zarzuceńiem niu choćby cie 
nia poinysłtów o charakterze pek- | 
spetymentów” pieniężno « kiedy” | 
tówych = obiera sobie kozla o- 
fiarnego — inflację. 

Nie jest prawdą = woła = jn: 
kopy dekrety prowadzić miały uo 
wzrósiit cen. Wzrost cen powodu | 
je tylko inflacja. 

Jeszćże nie tak dawito, bo 
przed paru zaledwie laty p, mińi* 
ster Reynaud nie cofał się przed 
zalecan'en dewałuacj, Atakowatł 
politykę „bióku żłoiego”, był je-| 


wę fritncji i po za Francją jako 
źródio wszelkiego zła, mie 6żna- 
czają bynajmniej, że klasa pracu 
jaca jest w świelńej syftracji. 
Przecież drożyzna jest į tak wiel- 
ka, a więc Szelkie wytagrodze- 


— 


roboczym. 
Trżeba zwiększyć dochody skāř= 
bu przez wzrost podatków beż: 
pośrednich i pośrednich, trzeba o: 
grańicżyć wydatki... 

Czy na lej drodze ńie wraca raz 
już wygnane widmo: deflacji? = 
Przecież te metody zsedukują zdól 
ność nabywczą mas pracujących, 
co ódbiję się da rozmiarach zby* 
tu i = w konsekwencji == na pra 
dukcji, Znów -= biędne kotol 
Znów ślepa uliczka, w którą już 
raż wpędził gospodarkę Francji 
Laval. p 

Gdzież więc tu możbwość żwię 
kszeńia tętna życia gospodarcze. 
go? Przecież metody, żalecane 
przez p. Raynaud nawet nie rów 
noważą budżetu!! 

1 otó przychodzimy do konklu- 
zji, że jedyna stawka p, Reynaud 
który się wyrzekł wszelkich here- 
żyj — to Stawka ha swobodę ka- 
pitału, na „łiberalizm", na zwięk- 
szenie żysku, kosztem zwiększo= 


dńym ż nielicznych polityków fran | nej eksploatacji Świata Pracy. 


cuskich, którzy zachęcali do wkto 


Móże żachęcony w ten sposób 


czenia w ślady krajów ańglo-sa- | kapitał powróci od fumta i dolara 


skich. Glos p. Reynatd, jak tyle 
iynych głosów,  6strzegających 
przed ńajfatalniejszą że wszyst 
kieh możliwych metód  półtyki 
gospódaróżej =- goółityką derlacji 
— był głósem wołającego ña pusz 
czy; 

Kapitał spekulacyjny  sabotuje 
tymtóżasem Interes gospodarki kra 
jewej, ucieka dö walut, których 
jest pewnićjszy miż dalszych to. 
sów frańka, Sabotuje go | pó zwy 
częstwie lewicy, 2 większą jesżcze 
energią, fożwijając swe machińa- 
cje spekilacyjne. 

Wszelkie próby uwolnienia kra 
ji ód zmory spekulacji == żawo- 
dzą. Upada projekt Bluma, upada 


ją koncepcje Marchandeau, upada | 


wszystko, c6 Staje naprzekór 


swobodzie kapitalistycznej speki- e 


lacji. 
Reformy społeczne, okrzyczane 


do franka j zechce łaskawie., wy* 
żysktwać francuskiego — robotńi. 
ka. 

Nie brak dziś apelów do Świa: 


ta Pracy, by zgodził się na ofiary | data 


w imie Interesów Państwa, Czyż 
można się Jednak dziwić, że 
świat Pracy jest wstrzemięźliwy. 
wobec tych apelów. Pojmuje, że 
to mają być ofiary dla przebłaga* 
nia... kapryśnego bóżka spekula. 
èfi: (L.): 


TYDZIEN ANGIELSKI 


Dalsze kłopoty Chamberlaina. - Księżna 

Athoil . Bium a Labour Party.. Żamiary 

Mitiera- Wpływy Hitlera w armii.- Dobra 
dö parady i bluffu. 


Sytuacja wewnętrzna Rządu 
«chamberlalńa pogarsza się dosło* 
winie z każdym dńiem, Z każdym 
dńiem nowe ciosy spadają ńa „a- 
ńioła pokoju”. Wybory użupelnia= 
jące nie przyniosly mu ostatnio (to 
zńacży pó Monachium) ani jedrie- 
go prawdziwego stikcesu, bo na= 
wiet w tych nielicznych wypadkach, 
kiedy udawało się konserwatystoin 
utrzymać mandat, większość, jaką 
przechodził ich kandydat, malała 
ogroftnie. Obechie spadają już cia 
sy.boleśtńilejsże —- zaczyna się jā- 
wne występowanie ludzi wybite 
iiych że strońnnictwa konserwaty= 
wliegó, ludzi którzy nie tylko prze 
mawiają przeciwko polityce premie 
ra (jak Duft Cooper, Eden 1 iani) 
alę posuwają się nawet dalej w 
proteście, f 

Konserwatywna posłańka do Iż- 
by Gmin, księżna Atholl, zreżygno- 
wała 2 mandatu i oznajmiła, że 
chóe pó taż drugi otrzymać go z 
ręki wyborców. 

Znaczy tö; że księżna Atholl pra 
ghie stanąć jeszcze raż do walki 
wyborczej w swólm okręgu (Kin- 
ross), chociaż nikt jej do tego nie 
zńiusza. Ale ożńajmia ona równó- 
cześnie, że będżie walczyła ð swój 
mandat z innym kańdydatem, któ- 
rego konserwatyści wystawią, cży= 
M zamierza kańdydować przeciw 
ke własnej partii, pactii Chambere 
lałna. 

Lókalna orzafizacja końserwaty 
wńa wysunęła kandydata, który 
„będzie popierał politykę premiera 


Chamberlaina, politykę pokojowe- 
go porozumienia w Europie". 

Otóż właśnie przeciw takiej „po- 
lityce pokojowega porozumienia“ 
(w interpretacji Hitler « Cramber= 
lain) występuje posłańka Atholl. 
Żabawne, że pierwszy kandydat, 
wyznacżóny przez korserwaty= 
stów, oznajmił: „Nie będę kandy= 
dował przeciwko księżnej”. Zna 
lazt się jednak inny. Wybory öd- 
będą się jeszćże przed Bożem Na= 
todzeńiem. Zdaje się, że premier 
nie będzie miał wesołych świąt. 

w" 

Któż tö jest owa księżna At= 
holl? Konserwatystka, początkowo 
dość tawet reakcyjńa, zaczęła £ 
biegień Czasn rożumieć, że praw= 
dziwy patriotyzm angielski jest te= 
prezentowany tylko ptzeż szczerze 
deffiokratyczne ugrupowania, Żro* 
żumienie to narastało w niej bar- 
dzo szybko, a zostało ostatecznie 
przyśpieszone przez wybuch woj- 
ny hiszpańskiej. Księżna Atholl sta 
ła się od sańiego prawie początku 
$órącą orędowniczką praw rządu 
tepublikańskiego. Przy tym zainte 
tesowanie jej dla Hiszpanii nie by- 
ło nigdy czysto „płatoniczne” 
dzielna tiewiasta zwiedziła tereń 
walk bratobójczych, przeżyła sze= 

reg ataków lotńiczych, 
a parę razy fiata nawet to szczęś= 
cie, że niemieckie bombowce zaSż- 
czyciły nalotem dzielnicę, w której 
właśnie odbywał się odczyt angiel- 
skiej parlamentarzystki, 

Książką księżny Atholl © sprawie 


Str. 
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Jaką bedzie najbliższa wojna? 


Doświadczenia wojny włosko-abisyńskiej 


Wojskowa literatura wzbogaci- 
ia się o dzieło, które wprawdzie 
Kosy wii jest przede wszyst- 

im jako podręcznik dla fachow- 


ców; 


każdego; 


Ańtiot, ppłk. dypl. Stefan Mo 
sof w przcy swojej drogą głębo=* 
kiej : wszechńronnej analizy os 
świetla m. in. i najńowsze 
świadczenia, 

Przytoczę interesujące wywó- 
dy, jakie — na podstawie netalo= 
ńój juź opinii fachowców — miu- 
je Autor o doświadczenia wojny 
włosko-abisyńskiej, (Na wnioski 
2 wojny w Hiszpanii i w Chinach, 
że względa na to, że nie żostały 
zakończone jeszcze zawcześnie ). 

Autor zwraca przede wszystkim 
uwagę ña długie, staranne i ko- 
śztoicńe przygotowania włoskie do 
wojny. Za cenę około 5 miliar- 
dói liro stopień tcyposażenia 
armii był bardzo wysoki. Korpus 
południowy był w połowie zmoto« 
ryzótwany (1 dywizja na 2), kor- 
püs pny == prowadzący ak- 
cją w górach nie był wprawdzie 
zmotoryzowany, ale posiadał je 
dmakże około 150 czołgów. Do ak. 
cji pfzeznacżońio około 400 samo: 
botów, przeważnie  trójmiótoto« 
wyoly rozwijających szybkość do 
350 kilomótrów na godzinę i 
zdolnych de p ia dażych 
ilości bomb. Ekspedycja składała 
się ż doborancych zab o 
ekwipowanych i pełnych zapa 
żołnierzy. Całość aao patrzenia: w 
amunicję, materiały pędne, żyw- 
1666, wodę i t. p. została przewi- 
na na samochodach to liczbie 
15 tysięcy. 

w Eri warunkach armia tolo- 
ska charakter dynamicznej 
siły, tt, do rozegrania wojny 
ana szyb ; 

Armis „Lwa Jady* początkowo 
ego przeciwnika. Był tó 
rites tsbröjonyċh wojowni: 


+ wspomaganych jedynie 
przez gorący klimat | dziki teren. 


wojny”, Watokawa, 1938, Wojskowy Is 
Ayta NackowoOówistowy, Ste. 567, 
50 klasy czriych wskiców. Coma 14 sł. 60 gr, 


hiszpąńskiej rozeszła się w ciągu 
tygodnia w nakładzie 50.000 egzem 
plarzy, Nazwiska tej działaczki fi- 
guruje na listach zarządów wszyst 
kich organizacyj, niosących pomoc 
republikańskiej Hiezpanii. 

Zapoczątkowitjąc kampanię 
przedwyborczą, oświadczyła prze 
ciwniczka Chamberlalna: 

„Będę pracowała ręka w rękę 
z członkami innych partyj I razem 
2 nimi walczyła o lepszą politykę 
zagrańiczną,„. Mam nadzieję, że 
kandydatura moja znajdzie popar- 
ĉie tych wszystkich, którzy pódob- 
nie jak ja odczuwają, że w obechej 
chwili interes kraju musi źniwelo- 
wać różnice partyjne", 

EJ 


EJ 

Zwycięstwo Vernona Bartletta, 
który przeszedł w walce ż konser= 
watystą tylko dzięki jednolitemu 
poparciu że strony wszystkich u- 
grupowań demokratycznych swe- 
go okręgu, wciąż jeszcze budzi e- 
cha w ptasie i opinii angielskiej. 
Zwłaszcza przedrukowywany I ży- 
wó komentowany jest artykał jaki 
w „Populalre" zamieścił wódz s6- 
cjalistów francuskich, Leon Blum. 
Doświadczony w walce z reakcją 
Blum pisat: X 

„W Oxfordzie, jak również w 
Oridgewater kandydat niezależny 
reprezentował całą opozycję przeci 
wko Rządowi. Rezultat znamy. Je- 
śl! taktyka jedności całej opozycji 
zostanie przyjęta jako zasada — 
à nasi towarzysze z Labour Party 
jeszcze mają w tej sprawie watpli 
wości — będziemy świadkami cał 
kowitej, głębokiej zmiany w angiel 
skim życiu politycznym”, 

Poparcie że strony tak wybitne- 
go socjalisty przyszło bardzo ńa 
czasie, bo właśnie we władzach 
naczelnych Labour Party powstał 
pewień — absolutnie niegroźny 
zresztą — rozdźwięk na temat dal 
szej taktyki. Chodziło 6 to, czy par 


Armia ta jednak była bardzo od- 
oria moralnie. 

Nastawiona „na szybkość“ ar- 
mia włoska prawie od jednego 
zamachu opanowała Aduę i, zda- 
wało się, źe huraganem przejdzie 
po kraju. Ale okazało się to 
zładzeniem. Po pierwszym skoku 
nastąpiła dłuższa przerwa. W cią 
gu pierwszych. czterech tygodni 
armia poprzez Aksum 


Poka się zaledwie o 60 klm, w głąb, co 


daje średnio 2 klm dziennie, Po 
zajęciu Makalle armia ta zatrzy- 
mała się na 3 miesiące, 

Autor, jako przyczymy załama* 
nia się uderzenia przygotowanego 
„na szybkość”, wymienia: klimat, 
gótski teren, brak dróg, pacyfika- 
cję i urządzanie tyłów, uciążliwe 
zaopatrzenie armii, przes 
wozżowe zmotoryzowane w miste 

osuwania się naprzód musiały 
być wspomagane przeż środki żye 
we. Z 15 tysięcy samochodów pø- 
czątkwo w użyciu pozostawało 
tylko 6 tysięcy i 419 tysiąca mie 
łów, a już w miesiąc później tyl- 
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odbierają epetyt, 
tworzą złą przemianą materik 
Należy dbać 6 è 
kejanówanie żołądka t 
grzea regularne wypróżnienia 


ŁIOŁA Z GÓR HARCU 
Osa LAVERA 

zaa © się LR i pia dk i 
nor tra , €ryricza la. 
dnie I bezboleśnie, przeciw= 
lalóją tworzeniu się iluszcz6, 
wydalają substancje gnilne, 
le wywolują przyzwyczajenia. 
totowańe ta również tkutócm 
mię w cierpieniach wątroby 
aerek | pęcherza, kamieg 
tółciowej, reaumotyżmie, orire. 
tyżmie, hemoroldach i otyłości, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dna LAUERA* 


ko 3% tysięcy samochodów, a 77 
tysięcy mułów i wielbłądów. Au- 
tor wyciąga stąd wniosek, że pier- 
wszym warunkiem całkowitej mo- 
toryzacji armii jest albo dobry 
stan dróg w miejscu operacji, ál- 
bo natychmiastowa budowa dróg, 

W dalszych rozważaniach at- 
tor przeprowadza analizę działa- 
mia nowoczesmej broni: lotnictwa 
i broni pancernej. 

Okazuje się, że z 400 aparatów 
wyznaczonych do skeji, większość 
my"siaia stacjonować na Sycylii 
dla szachowania bazy byty kiej 
floty wojennej na Malcie. Z dwi- 
sta aparatów w Etiopii ponad 
50% nie wprowadzone do akcji. 
Nie obserwowano równieź lotów 
masowych. Co najwyżej razem u- 
żywano 20 aparatów, Wskazuje to 
na trudność masowych nalotów, 
zwłaszcza na dalsze odległości, 
spowodowaną koniecznością roz- 
drobnienia sił (szachowanie), i 
trudnością zaopatrzenia w mate- 


riały pędne. 

Także i wyniki akcji lot- 
mietwa na przykładzie wojny 
włosko - abisyńskiej są nikłe. 


Oto kilka jaskrawych wypadków: 
|pomime nalotu dziesięciu bom- 
wl gniazda karabinów 
maszynowych we wsiach Aluba 
Aladżi i mimo dokładnego, zda- 
,wałoby się ich zniezczenia, zało- 
ga tych wiosek już tego samego 
dnia była zdolna do kontrataku; 
w czasie nalotu 20 bombowców 
na Buia zrzucono 5 tysięcy kg 
bomb. Straty stakowanych są 
nie inane. z 20 bombowców 
wszystkie były skutecznie ostrze- 
lane, z karabinów maszynowych 
i dzialek przeciwlotniczych; lot- 
nietwo włoskie 3-krotmie dokona- 
ło nalotu na kwaterę główną Hail- 
Je Selasai w Dessie, co jednak nie 
rwało działalności kwatery. 
le dokonano również z bazy 
w Asmarze nalotu na Addie Abe- 
bę (w linii powietrznej odległość 
ta wynosi 1 tysiąc kim). 
Również i broń pencerna ně- 
potkała na znaczne trudności w 


zaopatrzeniu w materiały pędne. 
Tabor silnikowy okazał się wrażli. 
wy na apały. Nawet ełabo uzbro- 


jone wojsko abisyńskie azybko 
oswoiło się z nią. W rezultacie np. 
raid na Armale nie przynosi apo- 
dziswanych korzyści, a natomiast 
aż 80 proc, straty w ludziach i 
sprzęcie. 


tia ma potępiać „łamanie dyscy=|nuach niemieckich w stosunku do 


pliny* | popieranie kandydatów 
ńie « członków Labour Party (za 
potępieniem wypowiedział się At- 
tlee), czy też powinna odwrot- 
nie == wykorzystać móżność zjed- 
fńoczenia wszystkich, nawet poza- 
partyjnych, sił demokracji angiel= 
skiej (za tą koncepcją wypowie- 
działo się wielu wodzów Labour 
Party, m. in. Dalton). 


Sztulkkmistrz 
(„News Ghroniele") 


Zdaje się, że najlepszą odpo- 
wiedź daje tutaj życie. 
LA. 


G 

Prasa angielska podaje wciąż 
sensacyjne wiadomości 6 dalszych 
zamierzeniach hitlerowskich. Ar- 
tykuł bardżo poważnego „Manche 
ster Guardian" o grożnych zamy- 
słach naszego zachodniego sąsia- 
da w stosunku do nas, przedruko 
wały już niektóre pisma polskie, 
nale będziemy go więc powtarzali. 

„News Chronicie* wia- 
dontość o równie zbrodniczych pia 


Szwajcari a 

Tamtejszym złym duchem jest— 
zdaniem tego pisma — radca po- 
selstwa niemieckiego w Bernie, 
vòn Bibra. Heinrich Himmler, szef 
policji niemieckiej, powierzył mu, 
jak powiada pisino angielskie, „do 
prowadzenie do włączenia Szwajca 
rii do Rzeszy“. 

Pan von Bibra „pracował” do ro 
ku 1935 w Pradze czeskiej, ale tam 
mieli go dość po krótkim czasie. 
Został spoliczkawany na tlicy 
przez jakąś Czeszkę, gdyż niewia- 
sta ta nie mogła znieść widoku 
swastyki w klapie jego marynarki. 
Wyjeżdżając stamtąd pozostawił 
zastępcę — Henleina, który odtąd 
miał kierować hitlerowcami czes= 
kimi... 

> 

A. J: Cummings, czołowy pubil- 
cysta „News Chronicle", zapewnia, 
Że nowe plany agresji będzie rea- 
lizował Hitler już w lutym roku 
nadchodzącego, Ponieważ nie za- 
wsze plany te zrealizować się da- 
dzą przy pomocy samego tylko 
biuffu, trzeba zainteresować się 
wartością narzędzi, których Hit- 
ler może zechcieć użyć, czyli nale- 
ży zastanowić się, jakie walory po 
słada armia niemięcka. Niezmiernie 
ciekawy artykuł poświęca tej spra 
wie „Manchester Guardian", 


Przede wszystkim stwierdza 
więc to pismo, że 
„nie bacząc na fakt nominalnego 


dowodzenia armią przez Hitlera, 
armia pozostaje poza sierą wpły- 
wów partii narodowo = socjalisty= 
cznej; w grumcie rzeczy jest ona 
mniej zarażona hitleryzmem, niż 
jakakolwiek inna część państwo- 
wego organizmu niemieckiego“, 

Przechodząc do oceny wpływów 
hitlerowskich w poszezezólnych ro 
dzajach broni, autor artykułu po- 
wiada: 


pn Z 


To nikłe tempo akcji armii wio 
skiej sprzyjało przekształceniu ar. 
mii abisyfńskiej na regularne, no- 
wioczesne wojsko. 

Przyczyny klęski armii abisyń- 
skiej upatruje autor w zbyt ma» 
łym jednakże przystosowaniu 
do wojny pozycyjnej, Nie wy- 

ona skupienia dwustu 
kilkudziesięcim dział na jednym 
odcinka pod Makalle, sama nie po 
siadając artylerii, Stąd zrodziła się ' 


Aje dla nas ważne są przede 
wszystkim wnioski dotyczące piete 
wszego okresu wojny. Autor wycią 
ga je i dla stosunków europejskich, 
podkreślająę jednakże specyficz- 
ny charakter wojny włosko - abi- 
syńskiej. Wnioski te m. in, są na- 
stępujące: 

Duża przewaga środków mate- 
rialnych nie jest jesząze rękojmią 
szybkiego zwycięstwa, jeżeli prze- 
ciwnik jest odporny móralnie. 

Broń mechaniczna jest coraz tru 
dniejsza do stosowania w' miarę 
zagłębiania się w teren. 

Broń pancerna i lotnictwo, je- 
żeli teren jest niedogodny, a prze« 
strzenie wielkie — nie ma o 
wu decydującego, o ile przeci 
niema centrów, których zniezczee 
nie paraliżowałoby resztę. b 

Trwała działalność niszczyciel- 
ska na dużych obszarach wymaga 
takiej masy lotnictwa, jakiej naje . 
bogatsze państwo nie może wystae 
wić (sam koszt budowy aeroplane ` 
wojskowego, zależnie od typu i u- 
zbrojenia wynosi od 150 — 800 
tysięcy złotych). 

Z wojny włosko - abisyńskiej na ` 
suwa się wobec powyższego wnie- 
sek bndzęcy wątpliwość o celo- 
wość i pewnych rodzai broni, któ. 
rych koszt przewyższa efektywne _ 
wyniki, Ale jest to już zagadnie- 
nie Poruszę je kiedy- 
indziej, 

Tymczasem jeszcze raz poleca- 
my „Sztukę wojenną w warun- 
kach nowoczesnej wojny“, napi- 
saną z wielkim nakładem pracy i 
starannością, zaopatrzoną w boga . 
ty materiał historyczny i teorety- - 
czny, a przede wszystkim napisa . 
uą przystępnie, stylem jasnym, 
barwnym, zajmującym. Przyda 
się ona każdemu zdającemu sobie 
sprawę z powagi nowoczesnej woj- , 
nys 

STANISŁAW NIEMYSKI, 


„Oficerowie marynarki są saj- - 
dalsi od narodowego socjalizmuę ' 
podobnie jak przed wojną pozosta- - 
li oni nacjonalistami o liberalnym ' 
zabarwieniu; najstarsi zdradzają 
monarchistyczne tendencje. Lotni- 
ctwo jest najsilniej przesycone du- 
chem hitleryzmu, bo zostało utwa= ` 
rzone bezpośrednio przez reżim. W, * 
armii lądowej przeważa dach arys 
stokratyczny I konserwatywny S 
czywiście, mowa o oficerach). Nie 
należy jednak liczyć na żadne szyb 
kie odruchy polityczne ze strony 
armii, Armia może się co najwyżej 
opierać próbom glajchszaltowania. 
Oficerowie nie są przyjaźnie dla re 
žimu wsposobieni dlatego, że... prze 
czuwają klęskę". 

LAJ 

Autor uzasadnia swoje twierdzę 
nie przykładami, ilustrującymi aż 
nadto wymownie braki techniczne 
armii, która jego zdaniem 

„jest plerwszorzędna, gdy chos 
dzi © parady narodowo - socjali= 
styczne”. 

Ale jwż wkroczenie do Austrii 
była „klęską wojskową”, gdyż 
„droga z Linzu do Wiednia była 
przez półtora dnia zablokowana 
samochodami i tankami, które nie 
mogły ruszyć z miejsca. Oficerowie 
austriaccy, przyzwyczajeni do pier 
wszorzędnego materiału wojenne- 
go, byli zdumieni marnym ekwi= 
punkiem niemieckim. Materiał arty 
leryjski jest kiepski, produkowany 
zbyt pośpiesznie, 

Nade wszystko zaś „ducha ar- 
mii niemieckiej nie można pórów= 
nać z duchem armii 1914 roku. Jest 
to armia w której każdy oficer i po 
doficer przekonany jest o klęsce 
wojennej w najbliższej wojnie. jest 
to armia bluffu wojskowego, armia 
pozbawiona ducha“, 


WIKTOR GROSZ, 


Demokracja i 


-A Sir. 5 


Przed nową epoką gwilizacji mieszkaniowej 


Tlośś puder w kraju jest równie 
«ymowyiym miernikiem zacofania 
ekonoraicznego i kulturalnego, jak 
ilość analfabetów, bezopiecznych 
starców i dzieci, nędzarzy i bez. 
robotnych. 


Powszechny, dla wszystkich do- 
stępny, nowoczesny ekwipunek 
mieszkaniowy miast i całego kra: 
ju, powszechne zaopatrzenie lud- 
mości w mieszkania, czyniące za- 
dość dzisiejszym wymaganiom 
higieny, estetyki i racjonalnej or- 
ganizacji codziennych funkcji ży- 
pjowych, to równie elementarny 
postulat demokracji, jak -pow- 
szechna oświata, powszechna o. 
pieka lekarska, jak ubezpieczenie 
całej ludności na wypadek bezro- 
bocia lub niezdolności do pracy, 
spowodowanej starością, chorobą, 
macierzyństwem, nieszczęśliwym 
wypadkiem, bądź żywiołową ka 
tastrofą. 

Mieszkanie jest kotdaociem | 
użyteczności publicznej. Potrzeby 
mieszkaniowe są potrzebami A 
| 


wszechnymi i elementarnymi, Do. 
bre, nowoczesne mieszkanie jest 
jednak dziś na wagę złota (jak 
mówi Corbusier) jest niedostęp- 
ne dle warstw pracujących, jest 
luksusem tej miary co cygaro ha- 
wafńyskie, szampan i ostrygi. Pad- 
n/esienie siły nabywczej mas pra- 

jących, ich zwiększone zarob: 

i 1 zdalnoćć płatniczą dokonały by 
oczywiście wielkich przesunięć w 
dziedzinie mieszkaniowej, dałyby 
mocną pedstąwę wyjściową do li- 
kwsdacji nędzy mieszkaniowej, ale 
same nie dokonałyby tej likwida- 
eji. Gdybyśmy dziś zamiast lino- 
typów i maszyn rotacyjnych mieli 
mnichów  średmiowiecznych s 
benedyktyńską cierpliwością od- 
pisujących odręcznie książki, to- 
by mimo olbrzymiej różnicy w 
zdolności nabywczej społeczeństwa 
ŚredLiowiecznego i dzisiejszego, 
książka i podręcznik szkolny były 
białym krukicm, byłyby przywile- 
jem nielicznych wybrańców. Ro- 
zwój” siły, wytwórczej w da: 


mej dziedzinie, obniżanie się 


kosztów produkcji, masowa podaż | d 


taniego produktu, to dupiero de- 
eyduje o jego udostępnieniu dla 
ezerszych kręgów ludności. Lie 
kwidacja nędzy mieszkaniowej, 
wyposażenie całego narodu w pel- 
Sowartościowy ekwipunek mie- 
szkaniowy musi więc iść dwoma 
torami: z jednej strony zwirksza: 
nie siły nabywczej mas pracu ją: 
cych zwiększanie pozycji budżee 
tu robotniczego przeznaczonej na 
komorne, z drugiej strony obniża- 
nie ceny, którą trzeba płacić za 
nowocześnie urządzone mieszka- 
nie. 

Drapieżną wysokość komornego, 
obowiązującego dziś w nowoczee- 
nych blokach mieszkaniowych mo 
żnaby znacznie obniżyć, gdyby z 
kalkulacji, kształtującej to komor. 
me wykreślić zysk przedsiębiorcy 
budowlanego, zysk kamienicznika, 
rentę gruntową i lichwiarskie o- 
procentowanie kapitału, Ściąć ko- 
morne © lẹ jego część, którą przy: 
właszcza sobie kamienicznik i ka- 
pitalistia, zabezpieczyć jedynie 
amortyzację zainwestowanego ka- 
pitalo oraz pokrycie kosztów re- 
montu i administracji, to wielki 
$uż krok naprzód w kierunku udo 
siępnienia nowoczesnego miesz. 
kania dla szerszych mas. Na tym 
jednak nie wyczerpuje się zagad- 
mienie. 

Dopóki bowiem mieszkania wy. 
twarzać się będzie lak, jak w śre- 
dniowieczu wytwarzane tkaniny, 
odzież, igły czy okręty, dopóki bu- 
downictwo mieszkaniowe będzie 
tkwić w powijakach techniki rę- 
kodzielniczej, dopóki domy budo- 
waé będzie nie maszyna, lecz ło- 
pata, kielnia, piła. młot ręczny 
tub ręka rzemieślnika mozolnie 
wiążącą cegiełkę z cegiełką, do- 
póty uwspółcześnienie i potanie- 
nie mieszkania dla szerokich maa 
bedzie utopią 


„Mieszkania muszą być drogie— 


pise inż, Syrkus — jeżeli do wy: | ty 


twarzania ich będziemy stosować 
dotychczas używane, tradycyjne 
materiały budowlane — i o ile 
materiały te będą obrabiane i 
wiązane ręką ludzka“. 

Koszt budowy mieszkania jest 
dziś niewspółmierny z kosztami 
produkcji innych artykułów po- 
wszechnej użyteczności. Tempo 
wykonywania budowy jest nie- 
współmiesne z. tempsm wytwór- 
czym w nowocześnie zorgań'zowa- 
nych gałęziach przemysłu. Ślima- 
cza szybkość, wielbłądzie koszta i 
w rezultacie aptekarskie porcje 
drogich mieszkań — smakołyków. 

A rozwój sił wytworzonych, zdo- 
hycze techniczne i architektonicz- 
ne dają przecież zupełnie realne, 
chiektywne warunki do tego, by 
mieszkanie nowoczesne stało się 
produktem masowym i tanim, sta- 
ło się chlebem powszednim szero- 
kich mas, Rozwój sił wytwórczych 
przygotował już, a pionierskie eks 
perymenty architektów, inżynie- 


SKŁAD TOWARÓW 
4 GALANTERYJNYCH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul, Grodzka 60 
poleca jako specjalność: torebki dam, 
skie, wszelkie wyroby skórzane oraz 

parasole męskie 1 damskię, 

Wielki wybór, ceny najniższe. 


tów : światlejszych wodzów prze- 
mysłu w Europie i Ameryce, wy- 
próbowały wszystko, co niezbęd- 
ne jest do przejścia na masowe fa- 
bryczne wytwarzanie mieszkań i 
domów. Mieszkania mogą być wy- 
twarzane i montowane tak sam 

jak sumochody, samoloty, apara- 
ty radiowe, ezy maszyny do pisa. 
nia. Mogą iść w Świat ławą, nie 
przerwanym ciągiem wielkich se- 
ryj. Mogą stanąć tłumnie i plano- 
we na tkich Targówkach, 
Bródnach, Peleowiznach, Bału- 
tach, „Pekinach*, mogą otworzyć 
się naoścież dla mieszkańców wszy. 
stkich roder, wszystkich mogił tę 
zyzny fizycznej i moralnej naro- 


u. 

Dla każdego fachowca dobrze 
obznajmionego z nowoczesną te- 
chuiką i architekturą nie ma już 
wątpliwości: 

1) że są olbrzymie możliwości 
techniczne fabrycznego produko- 
wania materiałów budowlanych 2 
nowych. znacznie tańszych surow. 
ców; 

2 że dam mieszkalny może być 
skonstruowany z takich elemen- 
tów nośnych. wypełniających i bn- 
stalacyjnych, które dadzą się wy 
konać fabrycznie; 

3) że fabrvka pracując przez 
cały rok w przestrzeni zamkniętej 
tnoże w sposób ciągły i niezależny 
cd warunków atmosferycznych wy 
twarzać tanio i masowo gotowe, 
rnormalizowane elementy budos 
wlane czyli części składowe domu; 

4) że części te zarówno kon- 
strukcyjne, jak i wypełniające 
bądź instalacy jne sprowadzone do 
możliwie małej ilości znormal:z0- 
wanych wzorców i stanowiące fe- 
cultar natkowych obliczeń i rze» | 
telnyck analiz specjalistów dają 
egromne obniżenie kosztów wy- 
twarzania, dają nową bogatą kla- | 
wiaturę elementów domu dla fun- j 
kcjonalnej, celowej i pięknej kom 
pozycji architektonicznej, stwa- | 
rzają olbrzymie możliwości racjo= 


nalnej organizacji mieszkania, do- 
mu, dzielnicy i całego miasta, 

5) że elementy budowlane, wy- 
twarzane masowo dla całych osie- 
dli, mogą być na placn budowy 
montowane na sucho przy użyciu 
siły mechanicznej. która skraca 
zawrotnie czas trwania budowy i 
redukuje, olbrzymią część kosze 
tów budawlanych. 

Wszystko to nie jest jaż teorią. 
Wszystko to zostało przypieczęto- 
wane praktyką wielkich przed- 
siębiurstw amerykańsk'ch, do- 
świadczeniem pierwszej w Euro- 
pie (zlikwidowanej przez hitle- 


e 


Venalux 
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BO?WOŁ 


ROSE: By 
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zm) „fabryki mieszkań* w Fran- 
kfurcie nad Menem i ekspery- 
mentami sowieckiego budownie- 
twa mieszkaniowego. 

Można więc ze szlakobetonu czy 
innegc podobnego materialu od- 
lewać gotowe domy przy pomocy 
szalowań konstruowanych dla ka- 
żdego domu oddzielnie w ramach 
znormalizowanych typów. Można 
założyć ruchomą fabrykę budowla- 
ną i budować na zasadach syste- 
mu łańcuchowego (odpowiedni 
system rusztowań i szalowań, prze 
suwający się na szynach daje wie» 
łekrotny odlew zaormalizowanych 
domów, pozostawiając za sobą 
stopniowo człony gotowych już 
budynków). Możliwy jest też do- 
konywany przez specjalne dźwigi 
suchy montaż domu z fabrycznie 
wyprodukowanych płyt bloków. 

Zawrotne otwierają się więc per 
spektywy. Nowa cywilizacja mie- 
szkaniowa. nowa epoka rados- 
nych, promiennych i tanich mie- 
szkań dobija się do bram dzisiej. 
szej rzeczywistości. Nie brak nam 
pierwszorzędnych fachowców i en 
tuzjastów nowej architektury. Ma. 
my architektów tej miary ec Syr- 


i kusowie i Brukalscy, Mamy ich 


początkowe, udane próby. Zaplu- 
skwiune ruderami i szpetatą archi- 


|tektoniczną przedmieścia naszych 


miast i pustkowia ich peryferii. 
wyczeknują na nasze polekie fabry- 
ki mieszkań i domów, otwierają 
im olbrzymie rynki zbytn. 
Mamy też przepisy ustawowe, 
rakaznjące samorządom miejskim 
troszczyć się o zaopatrzenie całej 
ludności miejskiej w dobre i hì 
giemiozne mieszkania. Mamy prze 
pisy, upoważniające gminy miej. 


skie dc przejnowan:a nieczynnych 
wytwórni materiałów budowla- 
nych w przymusowy zarząd i do 
zakładania i prowadzenia  włae- 
nych wytwócił 

Mamy przygotowany stam, ale 
nasz przemysł budowlany ciągle 
tkwi jeszcze w prehistorii swego 
rozwoju, w epoce kielni, wapna i 
lopaty. Na niektórych odcinkach 
wdarły się już nowe formy wy: 
rwarzania. Znormalizowane już 
są i fabrycznie wytwarzane im- 
stalacje i arzączenia kuchenne. 
Znormalizowano też niektóre ele- 
ment7 budowlane. Ale są to tylko 
drobne przyczynki, ale nie refor- 
ma. 

Przejście bowiem do masowego, 
fabrycznego wytwarzania miesz- 
kań nie może dokonać się autoina- 
tycznie w ramach prywatnej ini- 
cjatywy kapitalisty i przedsiębior 
cy. Potrzebny tu jest szereg wa- 
runków świadomie į planowo rea- 
Ezowanych przez rząd, samorząd 
: micjatywę społeczną. O warun- 
kach tych napiszę w osobnym ar- 
rykule. Rzecz jednak jasna, że no- 
wa technika, nowe metody pro- 
dukeji i organizacji pracy i nowa 
epoka cywilizacji mieszkaniowej 
narodu wymaga nowej polityki, 
nowych sił społecznych u władzy, 
nowych społecznie ośrodków dye- 
pozycji i planowania gospodar- 
czego. í 

W łańcuchu przyczyn warunku- 
jących zacofanie, tandetę i dro- 
żyznę naszego budownictwa mie- 
szkaniowego polityka dotychczaso- 
wych samorządów stanowi ważkie 
ogniwo» 
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Dla dogodny 


wszystkich długotermino 
stem ratalny. Ma tajefońittne wezwame (324-2 
wysyłamy przeństawkiea. 
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Maly felieton 


Na zakret; 


Na skrzyżowaniach dwuch ulic , 
zbiegowisko. Rosnący z minuty na 
minute tium ma wzrok wlepiony 
w jedno miejsce. Krzyżują się py- 
tania. Ludzie wspinają się na pał. 
cach, by lepiej zobaczyć. 

İde za ich przykładem, również 
wspinam się na palcach i widzę 
policjanta, który coś natu je. 

Policjant notujący to skutek — 
rozumu ję — ale gdzie przyczyna? 
Po raz nie wiem który żałuję, że 
nie jestem wielkim człowiekiem, 

Wielu wprawdzie uważa, że kto 
wzrokiem ogarnia dalekie hory» 
zonty zostaje wielkim  człowie- 
kiem, ja jednak uważam, że żeby 
ogarniać dalekie horyzonty, nale- 
ży przed tym być wielkim czło- 
wiekiem. 

— (o tam się stało, panie? — 
aa pytu ję stojącego obok mnie czło 
wieka. 

— Samochód zarzucił. 

— Žarzucii? Komu zarzucił 
i co? 

— E, nie rozumiesz pan. Zarztt 
cił i wywrócił się. Ostry zakręt, 
kierownica nie wytrzymała, pękła 
i samochód leży. 

Teraz dopiero zrozumiałem, dla 
czego niektórzy moi koledzy, te. | 
gnając się, powiadają: Bądź 
zdrów, trzymaj się ciepła i uważaj 
na zakrętach. 

Zakręty, wiraże — niebezpiecz- 
na droga! 

Mam wrażenie, że jedziemy wła. 
śnie po takiej drodze, 

Niedawno kazali mi kochać 
Franciszkę. Powiadają  wpraw- 
dzie, że serce nie sługa, nie wie 
co to pany, ale przyzwyczajenie 
też coi znaczy. Przyzwyczaiłem się 
do Franciszki i pokochałem ją. 

Nagle przychodzi rozkaz: Od. 
staw się od Franciszki, puść ją w 


a ap 
ch dzejów 
Ciężko mi było rozstać się z 
Franciszką, ale trudno, skoro ta- 


‘ka konieczność. Zresztą — 


czy Franciszka, czy Gertruda — 
niech się tylko sztuka uda. 
Pokochałem Gertrudę, 

Niedtuga cieszyłem się i tą mi- 
łością 

Przyszedł inny rozkaz. 

Daj pokój Gertrudzie, odwróć 
się od niej. Nie jest ona godna 
twojej miłości, Nie dochowuje ci 
wierności. Wyzyskuje cię. Poko- 
chaj Różę. 

Usiłuję teraz uczynić gwałt nad 
sobą i pokochać Różę. 

Nie wiem, jak to wypadnie, ale 
doprawdy nie mogę w takim tem- 
pie zmieniać przedmioty mojej 
miłości. 

W jechaliśmy na drogę, pełną 
aa..rętów i jeśli metalowa kierow- 
nica może tu pęknąć, to cóż dos 
piero biedne serce. 

Mówią, że kobieta jest zmienna. 


jednak, że najbardziej 
zmienna kobieta nie wytrzyma ta- 
kiej jazdy, 

Proszę więc dopóty nie rozkas 
zywać mi, kogo mam kochać lub 
kogo nienawidzieć, dopóki nie wy- 
1edziemy na prostą drogę... 

Do tego czasu serce moje ogla» 
szą neutralność. 


By nie było wypadku zarzuce- 
nia, 
ULTIMUS 


wy By- 
4) 


d 
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do nabycia: WARSZAWA, Marszałkowska 142, oraz we wszystkich 
innych £liach. 


Ludność globu ziemskiego 


Bilans statystyczny Ligi Naro- 
dów ogiasza obliczenie ludności 
globu ziemskiego w końcu 1937 r. 

Wynosiia ona w  przybli- 


Ludność Stanów Zjednoczonych 
przekracza 130 milionów, ludność 
Ameryki Południowej — 90 mi- 
liouoów, z czego prawie połowa 


żeniu 2.134 MILIONY  MIESZ-' przypada na Brazylię. 


KANCÓW (2 miliardy 134 milio- 


Od czasów wojny światowej 


ny). Jest to — powiarzamy — je- prawie we wszystkich krajach 
dynie liczba PRZYBLIŻONA, gdyż | świata spada zarówno stopa śmier 


brak dok.zdniejszych obliczen np. telności, jak przyrostu ludności. 


co do tak ludnego kraju, jakim 83 
Chiny. 


Wynikiem tego jest  zarówne 
zmiuejszenie się tego  przyrosiu, 


W ciągu jednego roku zaludnie | jak i wzrost ficzby ludzi starych 


nie globu z.emskiego zwiększyło 
się o 18 milionów, t, |. o 0,1%. 

Przeszio poiowa ludności globu 
zamieszkuje w Azji. Same Indie 
liczą przeszło 375 milionów, zaś 
Chiny — około 450 milionów. Lu- 
dność samej Japonii wynosi 72 mi 
fiony, zaś wraz z Koreją i Man- 
dżurią — 100 milionów. Z.S.5.R. 
ma 178 milionów ludności. Lud- 
ność Europy, bez Z. S. S, R. wy- 
nosi 397 milionów, z czego Rze- 
sza, po ostatnich zmianach tery= 
torialnych, liczy 79 milionów lu- 
dzi, Wielka Brytania 47 milionów, 
Włochy — 43, Francja — 42, Pol- 
ska — 35. 3 


THETY. - 
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Cześć pracy?... 

Oczywiście, to bardzu piękne I 
bardzo słuszne hasło, Oznacza 
cześć dla ciężkiej prucy robotnika, 
pracownika, chłopa, — wszystkich 
tych, którzy w pocie ! znoju dźwi- 
gają wzwyż gmach kultury, qmach 
wielkich wartości społecznych, — 
tak materialnych jak idealnych. 

"Tak, oczywiście CZEŚĆ PRACY! 

Ale gdy czytamy ło piękne ha- 
sło w „Kurierze Czerwonym ż 28 
listopada, ogarnia nas — przykre 
zdumienie. „Kurier“ cytuje słowa 
gen. Skwarczyńskiego i opisuje u- 
roczystość wręczenia II sztanda- 
rów „wydziałowi wykonawczemu 
Zjednoczenia Polskiego Związków 
Zawodowych* tzn. OZNowi. Na 
czele tych rożbijackich związecz- 
ków stoją pp. sen. W. MALINUW:- 
SKI i sen. TOMĄSZKIEWICZ. 

„Cześć armii pracy!“ wola „Ku- 
rier“. Ale „ARMII“ na razie sen. 
„Wojtek“ nie ma. A „pracu“ pole- 
ga na ŚWIADOMYM RUZBIJA- 
NIU klasowych organizacyj, na de 
zorganizowaniu — właśnie praw- 
dziwej armii pracy, 

OZN, coraz bardziej totalizują- 
cy, chce mieć swą AGENTURĘ 
„robotniczą", To zrozumiałe. Sen. 
„Wojłek* mu pomaga — także 


zrozumiałe; za to go chwalą i na- 
gradzają. 

Ale s“gd „cześć pracy“? skąd 
„cześć armii pracy"? „Praca“ to— 
ZNANEGO, BARDZO SWOISTE- 
K. 


GO GATUNKU! 


w stosunku do całej ludności. Jak 
wiemy również w Polsce w ostat 
nich czasach zaznaczył się znacz 
ny spadek przyrostu ludności, 


KALENDARZYK 


bezpłatnych 


pokazów ikursów 


gotowania elektrycznością 
NAGRUDZIEŃ 1938 R. 


a godz 17 Pokaz p, t. „Ciast 
Platek ka choinkowa f 
bakalie domowe“, 
LJ w dll Kura dla Pań do 
Poniedz, mu (1-szy dzień) 
6 e ll Kue dla Pań do. 
Wtorek mu ([2-gi dzień) 
n w 17 Pokaz p. t. „Por 
darunki św. Mi. 
kołaja'* 
Y w ll Kurs dia Pań dọ 
Srodas mu {3-ci dzień) 
9 w 11 Nauka pieczenia 
Piątek ciast świątecze 
nych (1-szy dzień) 
$ » 17 Pokaz p. Ł „Poe 
trawy Z ryb mor 
skich”. - 
10 m 11 Nauka pieczenia 
Sobota ciast _ świątecz= 
nych (2-gi dzień) 
12 m 11 Nauka hpm 
; ciast wiątecz= 
Ponieda nych (1-szy dzień) 
13 a 3t Re 34 pieczenia 
Lecz» 
Wtorek nych (2.gi dzień) 
M w ll Pokaz p. t „Wie 
czerza s 
14 » li Nauka  przyrzą= 
Środa dzania ryb i mięs 
siw (1-szy dzień) 
” » 17 Kurs dla pomoc" 
nic domowych 
(1-szy dzień) 
145 „w 17 Kurs oda pomoc 
nic d i 
Czwurtek (2-gi dzień) 
146 e ll Nauka  przyrzą= 
Piątek dzania ryb i mig- 
siw (2.gi dzień) 
" » 17 Kurs dla Pomoc- 
nic Domowych 
(3-ci dzień) 
19 w ll Nauka pieczenia 
Ponied ciast _ świątecz= 
nych (1-szy dzień) 
20 w 11 Nauka 
Wtorek ciast świątecze 
nych (2-gi dzień) 
za ' * 11 Nauka pieczenia 
Środa ciast świą 
(1-szy dzień) 
22 w 11 Nauka piecz 
ciast świątecz- 
Czwartek nych (2.gi dzień) 
17 Pokaz p. t. „Jak 
29 kuchnia elektrycz 
Domu powitanie 
Nowego Roku”. 
UWAGA: Panie pragnące wziąć i 
dział w 2-dniowym kurs 
sie, pieczenia ciast Świą. 
tecznych, proszone są © 
wcześniejsze zgłoszenia 
(tel. 311.02). 
INFORMACJE I POKAZY 
W SALONIE 


ELEKTROWNI MIEJSKIE] 
MARSZAŁKOWSKA 150 


(wejście od Kredytowej) 


MATERINEY BIELSKI 


CENY 


ŚCIŚLE 
WIELKI WYBOR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 ™ 


FABRYCZNE 


4, tel. 11.63.19 
treat 


trąbę ¿į zakochaj się w Gertrudzie. | NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. Dia czytelników „Robotnika” ustępstwa. 
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tr. 6 mm 


eje odkrycia Radu 


przez Marie Skłodowska Curie i Piotra Curie 


MARIA SKŁODOWSKA CURIE 


Jak wiadomo, obecnie mija czter 
dzieści lat od chwili odkrycia ra- 
Gu przez Marię i Piotra Curie. Dzie 
je tego wiekopomnego odkrycia 0- 
pisuje Ewa Curie w prześlicznej 
książce o Marii Curie, według któ 
rej podajemy niektóre ciekawe 
szczegóły tego odkrycia. *) 

Otóż w końcu 1897 roku Maria 
Curie uzyskuje dwa licencjaty w 
Paryżu i zdaje konkursowy egza- 
min nauczycielski. Następnym eta- 
pem musi być, biorąc logicznie do- 
ktorat. Ale jaki sobię wybrać te- 
mat tezy doktorskiej. Maria Curie, 
przeglądając sprawozdania z osta- 
tnich prac badawczych w zakresie 
fizyki, zatrzymala się mad wynika- 
mi doświadczeń Henryka Becque- 
rela. 

Po odkryciu promieni Roentge- 
na Henryk Poincarć zaczął badać 
— czy ciała t. zw, fluoryzujące nie 
wysylają pod wpływem światła 
promieni, podobnych do tamtych. 
Becquerel zainteresowany tym za- 


LE 
POMNIK MARII SKŁODOWSKIEJ- 


CURIE DŁUTA NITSCHOWEJ 
W WARSZAWIE 


gadniemiem poddali badaniu związ 
ki rzadko spoiykanego meialu—u- 
ranu. Ale zamiast zjawiska, kiore= 
go szukał zaobserwowali zupelnie 
inne, niezrozumeaie. Sole uranu wy 
sytały sasnorzuinie bez uprzednie- 
go naświtilenia promienie © chara- 
kierze dotychczas nieznanym. Bec 


*) Książka Ewy Curie o Marii Cu- 
rie, ukazała się w przekładzie poł- 
skim Frianny Szylleruwej nakładem 
ks'ęgarni J, Przewurskiego. Waszyst- 
kie fotografie wzięte są z tej kaląż- 
Lan 


querel stwierdził, że te włašciwo. 
ści napewno nie wynikały z uprze- 
dniego naświetlania  badaaego 
związku przez promienie sioneczne 
i że występowały również po diu- 
gotrwałym trzymaniu soli urano- 
wej w całkowitej ciemności. Bec- 
querel odkrył zatym zjawisko, któ- 
re Maria Curie razwała później 
PROMIENIOTWÓRCZOŚCIĄ, ale 
wówczas przyczyna tego zjawiska 
była zupeiną zagadką. Małżonko- 
wie Curie zainteresowali się tymi 
promieniami w najwyższym śto- 
pniu. Pierwszym zadaniem dokto- 
rantki jest obliczyć „zdolność joni- 
zacyjną” promieni uranu. Po upy- 
wie kilku tygodni ma już pierwszy 
wynik pracy. Pewność, że i) na.ę- 
żenie tych tajemniczych pronueni 
jest proporcjonalne do ilości uranu 
zawaricgo w badanych związkach 
i że 2) ani skład chemiczny tych 
związków, ani inne czytuiki pobo- 
czne, jak np. naświetlanie, tempe- 
raiura i & d. nie wywierają na nie 
żadnego wpływu. 

Te wyniki tak mało sensacyjne 
dla laika są jednak dla fachowca 
najpierwszorzędniejszej wagi. ileż 
to razy bowiem zdarza się w fizy- 
ce, że jakieś zjawisko, chwilowe 
niezrozumiałe, daje się wytłuma” 
czyć dawnu znanym prawem i tym 
santym przestaje interesować bada 
cza. Tymczasem tu jest wręcz prze 
ciwnie. Im bliżej poznaje Maria pro 
mienie uranu, tymbardziej wydają 
się jej one niezwykle i niepojęte, 


Zastanawiając się dzien i noc 


nad tą tajemnicą Maria przeczuwa, | 


że owo promieniowanie jest ato- 
mową właściwością uranu. l teraz 
zadaje sobie pytanie: czy tylko u- 
ranu? Może tylko przypadkiem od- 
kryto je właśnie w solach uranu. 
Doszedlszy do tego wniosku Maria 
porzuca badania nad uranem i za- 
czyna mieiodycznie jeden po dru- 
gim badać wszystkie znane dotych 
czas pierwiastki. Odpowiedź nie 
każe dlugo czekać na siebie. Oto 
związki toru również promieniują 
samorzutnie, Promieniowanie nie 
jest zatym bynajmniej swoisią ce- 
chą uranu. Trzeba więc nazwać to 
zjawisko bardziej ogólnie. Maria 
proponuje miano „PROMIENIO- 
TWÓRCZOŚĆ“ (radioaktywność) 
a pierwiastki, które posiadają tę 
dziwną wiasność promieniowania 
nazywa  PROMIENIOTWÓR- 
CZYMI (radioelementami). 


Z właściwą sobie cudowną cie- 
kawością i cierpliwością zarazem 
kobieiy i uczonego Maria zaczyna 
jteraz badać jedno po drugim naj- 
różniejsze ciała. Maria odkłada cia 
la „nieaktywne* i z drobiazgową 
doidadnością mierzy promien:owa- 
mie pierwiastków „aktywnych*, I 
(wiedy nagie pada „wielki los" lej 


zdumiewającej loterii... Pewne pró 
bki wykazują promieniowanie zna 
cznie silniejsze niż im się „należa- 
ło“ z racji zawartej w nich ilości 
uranu względnie toru. Maria my- 
śli początkowo, że się pomyliła w 
obliczeniach i powtarza je niewzru 
szenie i cierpliwie drugi raz, trzeci, 
dziesiąty. Aż wreszcie musi pod- 
dać się oczywistości. Promieniowa 
nie owych próbek jest znacznie 
silniejsze od tego, jakie może spo- 
wodować ich zawartość toru i ura 
nu Skąd ta nadmierna nienatural- 
na promieniotwórczość? Na to ino 
że być tylko jedna odpowiedź. Pró 
bki tych minerałów muszą zawiłe- 
rać, acz w bardzo małej ilości tak- 
że jeszcze inne ciała, bardziej pro- 
mieniotwórcze od tamtych. Ale ja- 
kie, skoro Maria zbadała już w po- 
przednich swoich doświadczeniach 
wszystkie znane chemiczne pierwia 
stki? I Maria z najwyższą śmiało- 
ścią stawia wówczas hipotezę, że 
to ciało tak silnie promieniotwór- 
cze musi być jakimś NIEZNANYM 
PIERWIASTKIEM. Hipoteza fascy 
nująca lecz tylko hipoteza. Ten no 
wy p:arwiastex istnieje dotychczas 
jedynie w umyśle Marii i Piotra 
Curie. Ale trzeba wydobyć go na 
światło dzienne, zobaczyć i poka- 


zać. Trzeba sprawdziwszy hipote- 
zę drogą doświadczalną, móc po- 
wiedzieć: istnieje i móc dać na to 
dowody.. 

l oto w tej chwili przy boku 
Marii Curie staje towarzysz jej 
życia, wielki fizyk, Piotr Curie, 
Odtąd sły są zdwojone. Dwa mó- 
zgi i dwie pary rąk pracują w wil 
gotnym laboratorium przy ulicy 
Lhomond. I odtąd już w w'elkim 
dziele małżonków Curie nie bę- 
dzie można wyodrębnić udziału 
Jej i Jego- 

Piotr į Maria Curie szukają 
swego nadzwyczaj aktywnego cia 
ła w jednej z rud uranowych, tak 
zwanej smólce. Ale skiad tej rudy 
jest dokładnie znany. Nowy pier- 
wiastek musi się znajdować w niej 
w ilości niezwykle małej skoro 
dotychczas uszedł uwagi uczo- 
nych i precyzji chemicznych ana- 
tiz, Według  „pesymistycznych* 
przewidywań małżonków Curie, 
Ġw nieznany pierwiastek stanowi 
najwyżej 1 procent składu Smół- 
ki. Jakżeby byli zakiopotani, gdy- 
by wiedzieli już wówczas, że ne 
stanowi on nawet jego jednej mi- 
lonowej!!! 

Państwo Curie rozpoczynają 


ZESZYT LABORATORYJNY MAŁŻ. CURIE Z R. 1898. NOTATKI 
NA KARTCE Z LEWEJ STRONY PISANE RĘKĄ PIOTRA, NOTATKI 
NA KARTCE Z PRAWEJ STRONY — RĘKĄ MARII. 
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PIOTR CURIE 


cierpliwie systematyczne badania 
przy pomocy własnej metody, o- 
partej na promieniotwórczości, — 
Wpierw kolejno wydzielają drogą 
zwykłej chemicznej analizy ciała 
wchodzące w skład smółki. Na- 
stępnie zaś mierzą promieniotwór 
czość każdego z wydzielonych 
składników. W ten sposób zakres 
ich poszukiwań zmniejsza się 0- 
graniczając się do tych partyj ma- 
terialu, które wykazują promienia 
twórczość największą _ „anormal- 
ną”. Uczeni odkrywają wkrótce 
że promieniotwórczość koncentru 
je się giównie w dwóch chemicz- 
nie odrębnych frakcjach przerabia 
nej rudy. Uczonym daje to asumpt 
do stwierdzenia, że istnieją dwa 
ciała radioaktywne. Już w lipcu 
1808 mogą oni ogłosić Odkrycie 
jednego z nich. 

Trzeba, żebyś „mu* nadała i- 
mię — mówi P.otr do żony, Ta— 
która była panną Skłodowską, za 
stanawia się przez chwilę, a po 
tym proponuje nieśmiało, — Mo- 
że nazwulibyśmy go  „POLO- 
NEM“? 

W sprawozdaniach do Akade- 
mii Nauk z lipca 1898 roku czyła- 


„.przypuszczamy, że cialo, 
które wyodrębniliśmy ze smół- 
ki uranowej zawiera nieznany 
jeszcze metal, zbliżony do biz- 
mufu. jeżeli istnienie tego meta 
lu się potwierdzi, proponujemy 
dla niego nazwę „polon“ od i- 
mienia ojczyzny jednego z nas... 
W pól roku później, dnia 26-go 

grudnia 1898 roku małżonkowie 
Curie oznajmiają o odkryciu dru- 
gego pierwiastka. W sprawozda 
nu do Akademii czytamy: 

«wyżej wyszczególnione fak 
ty każą nam przypuścić, że w 
tym nowym związku promienio 
twórczym, znajduje się nowy 
pierwiastek, który proponujemy 
nazwać „RADEM“... 

Zwykiemu „Szaremu* człowie- 
kowi, po przeczytaniu komunika- 
tu o odkryciu radu ani przez myśl 
nie przyszłoby wątpić, że ów rad 
istnieje. Ale inaczej zareagowaił 
fizycy i chemicy. Właściwości „po 
lonu“ i „radu* — burzą przecież 
podstawowe teorie, w które ucze- 
ni wierzyli od wieków. Odkrycie 
małżonków Curie wstrząsa całym 
ogromnym gmachem w'edzy i ža- 
daje kłam najmocniej utrwalo- 
nym poglądom na budowę mate- 
rii. Nic więc dziwnego, że uczeni 
zachowuja ostrożność. Uwierzą w 
istnienie jakiegoś c'aia dop'ero, 
kiedy będa mogl; je ujrzeć, kiedy 
beda mogli je dotknzć, zważyć, 
zanałizować, sprawdzić jego reak 


cję na różne odczynniki, umieścić 
w sloku i określić jego ciężar &- 
tomowy. 

Tymczasem nikt jeszcze nig wi- 
dzial radu. Nikt nie zna jego cię: 
żaru atomowego. I uczeni wieruł 
tym zasadom decydują: „NIE MA 
CIĘŻARU ATOMOWEGO — NIE 
MA RADU, POKAŻCIE NAM 
WASZ RAD, TO WAM  UWIE- 
RZYMY*. 

Na to, by móc pokazać „rad”i 
„polon* tym uczonym niedowiar= 
kom, aby przekonać świat, że te 
„ich dzieci” naprawdę istnieją — 
państwo Curie będą musieli pra 
cować przez cztery lata, Dzieje 
tych czierech łat zakończonych — 
jak wiadomo wielkim  triumiem 
małżonków Curie, podamy w a- 
merze niedzielnym, 


KONTYNUATORZY DZIEŁA 
MARII 1 PIOTRA CURIE 
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(0 się działo na zgromadzeniu w „Widzen skiej 


„Echo” w obronie donosiciela 


` Robotnicy niejednokrotnie już 
napiętnowali stanowisko prasy 
burżuazyjnej i brukowej, która nie 
pominie żadnej sposobności, by 
nie stanąć przeciwko robotnikom. 

Ostatnio mamy do zanotowan:a 
„występ“  ozonowego „Kuriera 
Łódzkiego“ przeciwko robotnikom 
„Widzewskiej Manufaktury“. W 
popoludniówce tego pisma, „Echu“, 
znajdujemy artykulik pod grom. 
kim tytulikiem: „Kto śmiał opono- 
wzć? Przykry incydent w Widzew 
skiej Manufakturze", 

Notatka w świetle niezgodnym 
z prawdą przedstawia przebjeg ze 
brania robotników Wimy w zeszły 
czwartek, o którym to zebraniu 
pisaliśmy w „Łodzianinie* w so- 
botę, dnia 26 b. m. 

Chodziło mianowicie o ustalenie 
wysokości składek na F.O.N., gdzie 
podczas dyskusji b. delegat, tow. 
Br. Augustyniak, poparł słuszne 
stanowiska delegatów klasowych, 
aby składki były zaieężne od wy- 
sokośd zarobków pracowniczych 
i wynosiły 1% tygodniowego za- 
robku, a nie, jak chciała adminis- 
tracja przez usta swolch delega- 
tów w osobach Rybick:ej, Luterko- 
wej, Chojnackiego, zby robotnicy 
oddali 4 godziny pracy. Stano- 
wisko to zgodne jest z uchwałą 
Rady Deiegatów klasowych i jest 
sprawiedliwe, gdyż w Wimie ro- 
botnicy pracują różnie; część pra- 
cuje po 1, 2, 3 dni, inni zaś pełny 
tydzień, więc jedni, według kon- 
cepeji delegatów reakcyjnych, I to 
cl najbardziej upośledzeni, świad- 
czyć musieliby połowę swej tygod- 
niówki, podczas gdy inni niewiel- 
kim procentem. Tow. Augustyniak 
zajął pozytywne strnowisko co do 
opodatkowania się na ten cel, gdyż 
robotnicy są za obronnością kraju. 
"Robotnicy przyjęli wniosek de- 
legatów klasowych. A jak przed. 
stawia tę sprawę „Echo*? 

„ „Przeciwko temu usiłował pro- 
testować jeden z pracowników, 


Manufakturze“? 


który oponował przeciwko myśli 
opodatkowania się na F.O.N, co 
spotkało się z ogólnym  oburze- 
niem zebranych. Przewodniczący 
zebrania, p. Chojnacki, bez które- 
go pozwolenia pracownik wspom- 
many przemawiał, powiadomił kie- 
rownika oddziału, a ten władze, 
które zainteresowały się osobą 
mówcy. 

Incydent nie wpłynął w noj- 
mniejszym stopniu na wzniosłą 
inicjatywę robotników Widzew- 
skiej Manufaktury, rozumiejących 
doskonale znaczenie dozbrojenia 
Państwa. 


Cały ten artykulik jest, delikat. 
nie mówiąc nieprawdą, gdyż z obu 
rzeniem ogólnym zebranych spot- 
kał się nie tow. Augustyniak, lecz 
delegaci, wysługujący się „Wimie*, 
robotnicy bowiem na wieść o pro- 
wokacyjnym zachowzaniu się dele- 
gata Ch. Z., p. Chojnackiego i do- 
nosie na tów. Augustyniaka, zosta- 
wili warsztaty, zebrali się samo- 
rzutnie ną zgromadzenie, przyjmu- 
jąc jednomyślną uchwałę, pozba. 
wiającą Chojnackiego mandztu de 
legata, i tylko postawie Augusty- 
niaka i delegatów klasowych za- 
wdzięcza p. Chojnacki to, że ro- 
botnicy powstrzymali się od wyra- 
żenia swych uczuć, co dla donosi- 
ciela napewno przyjemne by nie 
było. W całej tej not'tce „Echa“ 
wyczuć pochwałę niezgodnego z 
prawdą donosu tego z nieprawdzi 
wego zdarzenia b. delegata, mimo 
tego, że „Kurier Łódzki* napisał 
niedawno artykuł p. Ł „Donosi- 
cielstwo”, w którym potępione by. 
ły metody szpiclowania, uprawia- 
ne w biurach 1 zakładach przcy. 
Więc jakże to panowie, czy szpic- 


lostwo należy potępić, czy też 


uwzględniać je przychylnie na ła- 
mach swej prasy? 

Jest tylko jedna odpowiedż ro. 
botników na gadzinową robotę pra 
sy reakcyjnej i brukowej, szko- 


Na froncie walk o samorząd 


OKRĘGOWE KOMITETY WYRBOÓR-, W sobotę, dnia 3 grudnia b. r. 
CZE LISTY P, P, 5. i KLASOWYCH o godz. ll rano Masówka fabry» 
ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH czynne czna robotników firmy Hostyk i 


są sodziennie od godz. 10 rano do 8 
wieczorer1. 

UA ORRĘG I, 
-Dziś o godz, 7 w. w lokela Klu- 
bu Demokratycznego, ul. Kiliń- 
skiego 49 Masówka przedwybor= 
ega. - 


sa 
$ 
W piętek, dnia 2 nia b. r. 
o goda. 8 wiecz. w lokalu Komite- 
tn Wyborczego, ui. Pułudniows 28 
Zebranie aktywn i Komitetu wy- 
bórczego. 1 
EA 
W. sobotę, dnia 3 grudnią b. r. 
o godz 7 w. wiecz. w lokalu Ko- 


mitetu Wyborczego  Masówka 
przedwyborcza. 
OKRĘG III. 


Dziś o godz 7 wiecz, Masówka 
w borcza dla obwodów 13 
a . 


|Cymerman, ul. Gdańska 133, 
OKRĘG X. 

Dziś o godz. 1 wiecz. w lokalu 
Komitetu Wyborczego, ul. Wól- 
czańska 196 Zebranie Komitetu 
Wyborczego. 

OKRĘG XI. 

W piątek, dnia 2 grudnia b. r. 
o godz. 7 w. w lokalu dz. „Fabry- 
cmznej* Posiedzenie Komitetów 


Obwodowych. ; 
k 
W sobote, dnia 3 gradnia b, r. 
c godz, 6 wiecz. w lokalu dz. „Fa- 
brycznej* Posiedzenie kierowni- 
ko obwodów. 
ss 
W sobotę, dnia 3 grudnia b. r. 
lo godz. 7 wierz. w lokalu dz. „Fa- 
brycznej* Masówka przedwyhor- 


cza. 
OKRĘG XII. 
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu 


„Mały Dziennik“, Pisemko to zaję- 
šio w sprawie ostatnich pogromów 
żydowskich w Niemczech stanowi- 


merowców i falangistów. 


ią kampanię przeciwko Żydom 


-„Maiego* ucieszyli się srodze z ia- 


były przyczyną ogromnej uciechy 
w Ni 


m Str 7 


Tow. Andrzejak Edward czło- 
nek ŁOKR. PPS., przew. RT.S. 
„Widzew*, asesor Sądu Rozjem- 
czego, b. prezes Rady Miejskiej | 
w Łodzi. Czołowy kandydat -iisty 
PPS. i KI. Zw. Zaw. w okręgu XL 
— Na ratuszu łódzkim już od 

przeszło pięciu lat zasiadają ko- 
misarze i sprawują władzę na te- 


dzącej interesom 1 dobremu imie- 
niu klasy pracującej, Nie brać do 
rąk godzinówek, a wówczas zczez- 
ną one naturalną śmiercią, Każ- 
dy grosz, wydany na brukowca, 
wzmacnia wrogów klasy robotni- 
czej. 


Pod ostrym katem 


- Obrzydliwość 

Jednym z najbardziej plugawych | pięknego dzieła hitlerowskich o- 
pisemek nie tylko w Polsce — jest| prawców. 

Obrzydzenie aż brało człowieka 
podczas czytania tej apoieozy 0- 
hydy i zezwierzęcenia w organie 
sadystycznych świętoszków. 

Onegdaj zaś znajdujemy w „M. 
D,“ artykulik p.t. „Łódź w nie- 
woli okupanta żydowskiego. Sa- 
nioobrona jest koniecznością chwi 
til“, w kiórym p:semko występuje 
ostro przeciwko pariiom nieszczę- 
snych uchodźców żydowskich z 
Niemiec, którzy znaleźli schronie- 
ue w Łodzi. 

Oio moralność i etyka chrześci- 
jańska! Oto logika kliki z „Maie- 
go Dziennika” 

Na począlku piekielna radość z 
powodu pogromu i wygnania Ży- 
dów z Niemiec, następnie zaś he- 
ca przeciwko nieszczęśnikom, któ- 
rych obrabowano i wygnano do 
Polski. i 

I tacy ludzie, którym bezprzy 
tomna nienawiść do bliźnich odbie 
ra resztki zdrowego rozsądku i lo- 
giki, mienią się katolikami i chcą 
sprawować rząd dusz w spoleczeń 
stwie polskim. 


sko tak krwiożercze, że prześcig:o 
nawet najdzikszych endeków, 0e- 


„Mały Dz.“ doczexał się aż „po- 
chwały* niemieckiej prasy emi- 
granckiej, wychodzącej w Paryżu, 
tóra stwierdzila, że najdzikszą, 
uajbardziej krwiożerczą i nieludz- 


prowadzą ostatnio:  „Angriff”, 
„Der Stiirmer* i. „Mały Dzien- 
nik“. Sączimy, iż „chrześcijanie z 


kiego wyróżnienia stawiającego 
ich w rzędzie tak światiych orga- 
nów. 

Bo też ohydne, barbarzyńskie, 
nikczemne gwałiy I pogromy w 
Niemczech, które wywo:ały niesły- 
chane oburzenię na całym Świecie, b 

wie. Bogobojni bra- 
ciszkowie uśmiechali się obleśnie, 
oblizywali, zacierali rączki i na ła- 
mach swego obrzydliwego świstka 


wyrażali entuzjazm i zachwyt dla 


renie naszego mizsta, Stanowisko 
Polskiej Partii Socjalistycznej w 
stosunku do zagadnienia istnienia 
instytucji komisarzy w samorzą. 
dz:e, jest jasne, ponieważ rządy 
komisaryczne podważają samą isto 
tę znaczenia samorządu, a właści. 
wie są jego zzprzeczeniem. Wy- 
niki gospodarki naszego miasta, z 
okresu zarządów komisarycznych, 
poznamy dopiero u źródła, pa prze 
jęsiu wladzy w samorządzie przez 
przedstawicieli wybranych w dro- 
dze głosowania dnia 18 grudnia. 

Cele i zadania samorządu, a 
szczególn:e samorządu socjalistycz 
nego są jasne i wyrażne, w danym 
wypadku chodzi o to, aby gospo». 
darka miejska była prowadzona w 
'mię interesów i potrzeb mieszkań 
ców miasta, a u nas, w Łodzi ro- 
botniczej, musi przede wszystkim 
zaspakajać potrzeby klasy pracu- 
jącej. Dlatego też samorząd so- 
cjalistyczny, szczególnie w naszym 
mieście, musi dążyć w pierwszym 
rzędzie do rozbudowy tych wy- 
działów, które będą niosły rodzi- 
nom robotniczym pomoc i opineę 
w ich najżywotniejszych postula- 
tach. Dotyczy to przede wszyst- 
kim opieki nad matką i dzieckiem, 
starcami | inw”lidami pracy. Sa. 
morząd musi dbać o podniesienie 


„Masy pratujące Łodii rozprawią się 1 reakcją, 


zezującą w strone hitleryzmu 


stanu zdrowotności publicznej. 
Dążyć będzie do uporządkowania 
dzielnic, zamieszkałych przez klde 
sę robotniczą na przedmieściach, 
do budowy mieszkań, aby robotni- 
cze rodziny mogły opuścić zajmo- 
wane obecnie brudne suteryny i 
poddasza. Dbać będzie o rozbu+ 
dowę komunikacji, szkół publicz= 
nych, tak bardzo potrzebnych 
dziatwie robotniczej, 

Mające się odbyć wybory do sa 
morządu łódzkiego dn. 18 grudnia, 
jakkolwiek mają dużę znaczenie 
w naszych warunkach lokalnych, 
większe mają w skali ogólnokra- 
„owej na skutek panujących wa- 
runków polityczno e gospodar- 
czych w kraju. 

Dzie* 18 grudnia potwierdzi, że 
klasa pracującą Łodzi jest dojrza- 
ła, że należycie ocenia sytuację po 
lityczną, i że nie pozwoli się na- 
dal oszukiwać przez rodzimą reak 
cię, zezującą w stronę wojujące- 
go hitleryzmu. 

Łódź zadokumentuje, że jest 
werna czerwonym  sztandarom, 
poč którymi toczy się walka o peł. 
ne prawa dla ludu pracującego, 
pójdzie masowo do urn wybor- 
czych i odda swoje głosy na listę 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
kias, Związków Zawodowych. 


Inspekcja budowlana wyrzuciła na bruk 
biedną krawcową i jej rodzinę 


Na terenie posesjł przy ul. 
Gdańskiej Nr. 16 znajdował się 
jednopiętrowy domek z podda- 
szem, W czasie gorączki remon- 
towej w Łodzi Inspekcja Budo- 
wlana poleciła usunąć poddasze i 
pierwsze piętro, grożące zawale- 


Zwycieska akcja filcowników 


Zwycięska akcją filcowników —|_ 7) przy spuszczaniu sztuk ze zgrze j botników wyższe od przewidzianych 


zakończyła się dla fabryk fllców na blarek zł. 6.90, 

8) czyściarz starszy zł. 9.00, 

9) czyściarze pozostali zr. 8.50, 

10) przy filcerkach płytowych % 
Fabryka filców „Landau £ Welle”,' metrowych starszy zł. 8,50, 

Spółka akcyjna w Łedzi, przy al.| 11) przy fllcerkach płytowych 2 

inż. Skrzywana zr 5. metrowych i mniejszych starszy zł. 
S. Wileński Fabryka filców w Ło 8.40, 

dzi, przy ul. Długosza nr. 48. 12) przy wszystkich filzerkach pły 
Zakłady Przemysłowe  Wyrobu towych pozostali zł, 6.65, 

Filców | Wojłoku, Sp. Ake, w Ło.| 13) przy filcerkach rolkowych star 

dzi, przy ul. Łąkowej nr. 11 z Jed- szy zł. 7.30, 

nej strony, a Związek Zawodowyj 14) przy filcerkach rolkowych po 

Robotników i Robotnic Przemysłu, zostali zł. 6.50, 

Włókienniczego w Polsce, Oddział I| 15) przy foluszach mierzący zł. 

„Fabryczny“ w Łodzi, przy ul. Wy- | 8,10, 

sokiej nr. 45 z drugiej strony. 16) przy foluszach pozostali zł. 
Pówołany na arbitra Insp. III O- | 6.80, 

kręgu inż. Wyrzykowski, po wysłu- 17) przy pralnicach dozorujący 

chaniu stron na rozprawie w dniu | zmianę zł. 7.70, 

25 listopada 1938 roku oraz po szcze] 18) przy pralnicach robotnik zł. 

gółowym zbadaniu sprawy orzekł 6.25, 

co następuje: 19) przy wirówkach zł 6.25, 

' 20) przy farbowaniu zł. 6.50. 
21) przy postrzygarkach zł. 5.90, 
22) przy wypalaniu sztuk (karbo- 

nizacji) zł. 6.80, 
23) przy suszarkach ramowych — 

starszy robotnik dozorujący łącznie 


$1 
Minimalne płace dzieńne: 
1) Przy szarpaczu starszy zł. 6.50, 
2) przy szarpaczu pozostali zł, 
6.25, 


W piątek, dnia 2 grudnia b. r. NSPP, nl. Łomżyska 14 Zebranie 
e godz, 7 w. Masówka przedwy- członków Komitetów obwodowych 
berczą dla SE" 7, 11 i 17. i domowych, 

IV 


3) przy sortowaniu szmat zł. 4.65, 
4) przy wilku starszy zł. 7.65. 

5) przy wilku pozostali zł, 8.90, 
6) przy zgrzeblarkach zł. 6.90, 


gotowanie gumy, gumowanie i susze | 
nie zł 8.40, 


24) przy suszarkach ramowych zł. 


Dziś o godz. 7 w, Posiedzenie 
Komitetu Wyborczego, 
OKRĘG VL 
Dziś o godz. 7 wiecz, w lokalu 
Okręgu, ul. Rokicińska 62 Masów- 
ka przedwyborcza. 
OKRĘG VII. 


bd 

W sobotę, dnia 3 grudnia b. r. 
c godz 7 wiecz. w lokailu dz. „Gór 
nej* Masówka przedwyborcza. 

BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE 

PPS. DZ. „ZIELONEJ*, 

W sobotę, dnia 3 grudnia h..r. 

o godz. 7 wiecz. Zebranie członków 


6.20, 


26) przy prasach nieckowych star 
szy zł. 7.50, 


Zawiadomienie 


Niniejszym zawiadamiamy, że w 


czwartek, dnia 8 grudnia 1938 r. | Tonik zł. 6.10, 


Dziś o godz. 1 pop. w lokalu dz, „Zielonej“. 
da, „Bałuty* PPS., ul. Limsnowe | Związek Robotników Dozorców 
skiego 39 Masówka robotników Domów Służby Domowej i Pokre- 
firmy L K. Poznański, wnych Zawodów w Polsce, Od- 
. dział w Łodzi, ul. Piotrkowska 
W” piątek, dnia 2 grudnia b r. j 


Nr. 165. 
o godz. 7 więcz. w lokalu de, „Ba- yhy 
luty“ PPS, nl. Limanowskiego 39| W niedzielę, dnia 4 grudnia o 
Posiedzenie Qkręgowego Komite- godz. 2-ej po południu odbędzie 
tu Wyborezera wraz z kierowni- się Wielkie Zebranie wszystkich 
kami okwodów. dozorców domowych m. Łodzi w 
OKRĘG IX. sali „Angielskicj* przy ul. Aleja 
Dziś o godz. 10 rano Masówka l-go Maja Nr. 2, róg ul. Wólczań- 
jabryczna firmy Bria Przygórscy, skiej w Łodzi. 
ul. Żeromskiego 107, HISZPANIA W WALCE. 
*> Pnia 4 grudnia r. b. o godz, 12 
Dziś o godz. 7 wierz. Zebranie w poł. przy ul. 11 listopada 21 
deelgatów fabrycznych Okręgu płk. January Grzędziński wygłosi 
TX. odcsyt na powyższy temat. 
+ Pozostałe bilęty do nabycia w 
„Dziś o godz. 8 wiecz. Posiedze. lokalu Związku Lokatorów, Piotr 
nie Kcmitetu Wyborczego i kie- kowska 101, w godz. 10 — 20 i w 
rowników obwodów w lokala dz. | lokalu Klubu Demokratycznego, 
aPrawej*, ul. Lipowa 72. Kilińskiego 49, w godz. 19—21. 


o godz, 10 rano w sali własnej 
przy ul. Lokatorskiej 13, odbędzie 
sę Nadzwyczajne Walne Zgroma 
dzenie członków Towarzystwa 
„iL.okator* — Spółdzielni Mieszka 
niowej z odpowiedzialnością u- 
dziaami w Łodzi. 

Porządzk obrad, 

1) Zagajenie, 


28) przy prasach płytowych du- 
żych zł. 6.50, 

29) przy prasach płytowych ma- 
łych zł. 5.90, 

30) przy dublowaniu, zwijaniu i 
składaniu ręcznie (wiklarz) zł. 6.60, 

31) przy dublowaniu, zwijaniu 1 
składaniu ręcznie pomocnicy zł. 6.00, 

382) przy przeglądaniu gotowych 


2) upoważnienie osób z grona towarów starszy zł 7.60, 


władz Spóldzielni do przeprowa- 


33) przy przeglądaniu gotowych 


dzenia wszelkich Spraw związa- | towarów pomocnik zł. 5.90, 


nych z konwersją pożyczek Spół- 

dzielni, uzyskanych w BGK. į za- 

ciągnięciem pożyczki w B. G. K. 
3) Kupno nieruchomości, 


31) przy klepaku zł 6.90, 
$ 2, 
Robotnicy zatrudnieni w oddzłale 
gospodarczym oraz w oddziałach ru 


4) Zmiana statutu Spółdzielni, |chu 1 warsztatów mechanicznych 
Prosimy © punktualne przyby- | otrzymują wynagrodzenie w wyso- 


c.€. 


kości przewidzianej w ogólnej tary- 


Rada Nadzorcza i Zarząd |fie płac dla przemysłu włókiennicze 


Towarzystwa „Lokator 
Spółdzicini _ Micszkaniowej 
z Odp. udziałami w Łodzi, 


go. 
$2 


Piace dzienne poszczególnych ro- 


w $ $ 1 i 2 nie mogą być obnižone 
przez cały czas obowiązywania ni- 
niejszego orzeczenia. 

84 
Robotnicy otrzymują podczas pra 
cy: 

1) przy klapaku, szarpaczu i kil 
ku — ubrania, okulary i maski o- 
chronne, 

2) przy foluszach — ubrania, tre 
py, koszule i palce gumowe, 

3) przy barbowaniu — ubrania, 
fartuchy i trepy, 

4) czyściarze — okulary 1 maski 
ochronne. 

35, 

Normy obsługi maszyn w fabry- 
kach filców będą ustalone równo. 
cześnie z normami dla  przędzalń 
wałny zgrzebnej. Normy powyższe 
ustali Komisja Mieszana, powołana 
orzęcezniem Komisji Rozjemczej z 
dnia 2/8 sierpnia 1937 roku, względ 
nie Komisja wyłoniona przez strony 
objęte niniejszym orzecezniem, 

3 6. 

Sprawy urlopów i delegatów ro- 
botniczych regulowane będą według 
ogólnych zasad, zawartych w orze- 
czeniu Komisji FRozjemczej z dnia 
2/8, sierpnia 1937 roku. 

57. 
Orzeczenie niniejsze obowiązuje od 


25) przy gotowaniu gumy zł. 6.20, dnia 18 listopada 1938 roku do dnia 


30 czerwca. 1940 roku 1 jeżeli na mie 
siąc przed dniem 30 czerwca 1940 


27) przy prasach nieckowych po- | roku nie zostanie przez którąkol. 


wiek ze stron wypowiedziane, prze- 
dłuża się na czas nieoznaczony. 

Umowa zbiorowa dla filcowników 
jest jeszcze jednym przykładem, co 
może jedność, świadomość Í solidar 
ność robotników, idących pod prze- 
wodem KI. Zw. Zaw. Unormowanie 
warunków pracy i pewna podwyżka 
płac, przewidziana układem, jest 
zwycięskim finałem strajkowej ak- 
eji filcowników. 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIQ-REICHER 
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niem. Lokatorzy mieszkań, które 
miały ulec zniszczeniu, otrzymali 
nakazy eksmisji i w określonym 
terminie mieszkania opróżnili. Par 
ter natomiast miał zostać nietknię- 
ty. 
W dniu 1 września r. b. przy» 
był do mieszkania Estery Ostro- 
wieckiej, krawcowej, zajmującej % 
mężem i dwojgiem dzieci miesz- 
kanie na parterze, w asyście poli- 
cji, urzędnik Zarządu Miejskiego, 
przedstawiając się jako komisarz 
i nakazując w przeciągu 10 minut 
opróżnienie mieszkżnia i grożąc 
w przeciwnym wypadku przepro- 
wadzeniem eksmisji siłą. Rzeko= 
mym komisarzem okazał się urzęd 
nik Komisji Budowlanej Grabow- 
skl. Pomimo protestów i próśb 
krawcowej, wyrzucono z pokoju i 
kuchni na dwór wszelkie meble | 
przedmioty, niszcząc niektóre do» 
szczętn:e. 


Następnego dnia Ostrowiecka 
udała się do Komisji Budowlanej, 
ceiem wyjaśnienia tej sprawy. 
Inż. I-go Okręgu Budowlanego, p. 
Noakowski, oświedczył, iż nic mu 
o tej eksmisji nie jest wiadomym, 
a mieszkanie Ostrowieckiej roż= 
biórce nie podlegało. 


Tego samego dnia przybył. u- 
rzędnik Grabowski i zerwał z drzwi 
mieszkania plomby, wzywając O- 
strowiecką, aby wprowadziła się 
z powrotem do mieszkania. Gdy 
krawcowa uczyniła to, gospodzrz 
domu Gutman po odejściu urzęd= 
nika wezwał policję, oświadczając, 
że lokatorka samowolnie się wpro 
wadziłą. Wyrzucono resztę jej 
zniszczonych mebli na dwór, zaś 
gospodarz przystąpił do pośpiesz- 
nej rozbiórki i demolowania miesz 
kania, 

W wyniku interwencji w Inspek= 
cji Budowlenej, zrozpaczona ko- 
bieta uzyskała wreszcie zezwale- 
nie na wprowadzenie się do miesz- 
kania. Cóż jednak z tego zezwó- 
lenia, gdy mieszkanie, zdemolowa 
ne przez gospodarza, przedstawia 
obraz straszliwej ruiny, bez okien 
i dachu, tak, że cała rodzina obo- 
zuje w dalszym ciągu — od dwuch 
miesięcy — pod gołym niebem. 

Trzeba równocześnie napiętno- 
wać haniebne postępowanie boga» 
tego kam.enicznika Gutmana, któ- 
ry korzystając z pomocy Inspekcji 
Budowlanej, zrujnowa? bez litości 
całą rodzinę biednej krawcowej. 

Głównym jednak winowajcą te= 
go niestychanego sx<andalu jest 
Inspekcja Budowlana. Bezwzzx!ęd= 
nie jej obowiązkiem jest umiesze 
czenie rodziny Ostrowieckich w 
innym mieszkaniu i wynagrodzenie 
poniesionych przez bledaków strat. 

Cóż na to Zarząd Miejski, któ- 
ry w obliczu nadchodzących wy» 
borów tak pięknie deklamuje © 
swolch zasługach dla biednej lud= 
ności Łodzi?  , 

Widzimy na konkretnym wypad 
ku, Jak ta „opieka“ wygląda 


- Str. 8 PREBOORZYARSZZEJAWOWA |, ODZIANIN www Nr. 341 
la posiadanie narzędzi złodzjejikich 


7 dni aresztu 


fabrykant Kunstler 


w roli niewiniąta 


Skarży redakcję „Łodzianina” 


W dniu onegdajszym na wokan 
dzie Sądu Okręgowego w Łodzi 
znalazła się giośna już dzisiaj 
sprawa fabrykanta Kiinstlera, prze 
ciwko red. odp. „Łodzianina”. Jak 
wiemy Künstler -skarży o zniesla- 
wienie w związku z artykułami, ja 
kie ukazały się w „Łodzianinie*, 
przedstawiającymi stosunki niemo 
ralne i intywne przemysłiowca z za 
trudnionymi w jego fabryce robot 


nicami 

Sprawa na wniosek pełnomocni- 
ków oskarżyciela została odro- 
czona, na skutek nie stawienia się 
p. Kunsta z powodu choroby. Dru 
gim powodem odroczenia sprawy 
było to, że sędzia śledczy nie skoń 
czył jeszcze dochodzenia, w związ 
ku ze skargą robofnic, wniesioną 
do prokuratora na niesłychane pra 
ktyki fabrykanta. 


przed ważnymi decyzjami 


W dniu dzisiejszym t.j. w 
czwartek dnia 1 grudnia r. b. od- 
będzie się posiedzenie zarządu 
klasowego związku robotników 
przemysłu. pończoszniczego, 

Na posiedzeniu tym po omówie 
niu obecnej sytuacji powzięte zo- 
staną odpowiednie uchwały. 

, Jutro natomiast odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie delega- 
tów fabryk pończoszniczych, rów 


nież dla powzięcia odpowiednich 
uchwał w związku z wygasają- 
cym orzeczeniem, które kończy Się 
w dniu 31 stycznia 1939 r. 

Jak wiadomo, związek zawodo- 
wy ma wystąpić z żądaniem 
uwzględnienia postulatów robotni 
czych, które zostały odrzucone 
przed wydaniem obecnego orze- 
czenia. i 


Wznowienie rokowań z dozorcami 


Po nieudanej pierwszej konfe- 
rencji w ‘sprawie zawarcia umo. 
wy zbiorowej dla dozorców do- 
mowych, z powodu tłumaczenia 
przedstawicieli stow. właścicieli 


„Zydowskim 


nieruchomości, jakoby nie otrzy. 
mali tekstu układu od dozorców, 
obecnie po wyjaśnieniu tych 
spraw Inspektor Pracy wyznaczył 
ponowną konferencję na 9 b. m. 


nazwał urzędnika starostwa grodzkiego 


Na ławie oskarżonych sądu 
grodzkiego w Łodzi zasiadł w dniu 
wczorajszym niejaki Józef Kub- 
ziński, odpowiadając za obrazę u- 
rzędnika starostwa grodzkiego, 
-W dniu 28 października r. b. 
Kubziński przyszedł do referatu 
bezpieczeństwz. starostwa grodz- 
kiego w Łodzi przy ul. Kiłińskie- 
SIRIA EA TIETE 


Komunikaty 


Centralny Zw. Robotników Prze 

wmysiu Chemicznego zwołuje na nie 
dzielę, dnia 4 grudnia r. b., o g. 
9 rano, w sali kina „Zachęta“, 
przy ul. Zgierskiej 26. 
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
z fabryki Gentlemana, dla omówie- 
nia spraw zawodowych i organiza 
cyjnych. 


ZARZĄD, 
ea 

W czwartek, dn. 8 b. m. o.godz. 
10 rano w sali dzielnicy „Fabrycz- 
nej“ przy ul. Fabrycznej 7, odhbę- 
dzie się. 

OGÓLNE ZEBRANIE 
' ROBOTNIKÓW ZW. BUDOWL. 
na porządku dziennym: 

1. Wybór delegatów na Zjazd. 
2. Sprawa wyborów gromadz- 
kich. |. 
i ZARZĄD. 


go 152, gdzie został przyjęty przez 
referenta Stanisława Lorka. 

W pewnej chwili wynikł mię- 
dzy referentem Lorkiem a Kubziń 
skim incydent, w czasie którego 
Kuhziński nazwał go „żydowskim 
pachołkiem*, 

W dniu wczorajszym zasiadł on 
na ławie oskarżonych. 

W wynika rozprawy sąd skazał 
go na 2 miesiące aresztu z zawie- 
szeniem. 


DR, MED. 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne į seksualne 
|. Piłsudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tel. 141-352 
od 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


Akcja przedwyborcza 
w ii ©. ragu 
Wyborcy zebrani, dnia 29 grud- 


nia r b. na masówce w lckalu II 
Okręgu Wyborczego postanowili 
po wysłuchaniu referatu ob. dr. 
Więckowskiego gremialnie głoso- 
wać na listę PPS. i Kl. Zw. Z-*w:d,, 
a ponadto wziąć czynny udział w 
akeji wyborczej, 


Uźwiękowe 
Kina 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6,0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


DZIŚ 


Motto: W życiu każdego człowieka istnieje GRANICA, której nie wol. 


na bezkarnie przekroczyć, 
się przekleństwo „Bocznej ulicy”. 


wicz. 


W. rolach głównych: Barszczewska 


żelichowska — ówiklińska -—-Pichelski — Samborski i Zelwero 


GRANICA 


Następny program: „LUDZIE WISŁY* — W rol, gł.: Ina Benita, St. 


Wysocka, J, Fichelski. 


Ceny miejsc; I m. 1,09, II m. 90 gr., HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 


70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 


W niedziele i święta 


nieważne. — Pocz, ,przedst. w dni powsz, o godz, 4, w soboty, niedzie- 


le i święta o godz. 12. 


Dźwiękowy Kino-Teatr JÒ Z i $ 


Film, który zdobył ekrany świata, Epopea poświęcenia bohaterstwa wielkiej 


URANIA 


Łódź, (eg ein:ana 2 Tel. 107-34 
Pocz. codz. o godz. 4-ej w soboty, 


niedziele i święta o godzinie 11.30. | IEEE  Nadprogram! Wspaniały dodatck NIEUDANA W.ZYTĄ | 


PANI 


miłości 


TRUCIZNY. 
| Nocy wczorajszej w mieszkaniu 
| przy ul. Miynarskiej 22, 38-letni 
|Jan Czapliński, umysłowa chory 
| w przystępstwie ataku choroby za 
żył miast lekarstwa truciżny. 

Lekarz Pogotowia miejskiego po 
udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł chorego do szpitala św. 
Antoniego. į 

Z CODZIENNEJ] RUBRYKI. 

W Radogoszczu, na ulicy gen. 
Bema przed domem Nr. 21, znale- 
ziono w dniu wczorajszym porzu- 
cone niemowlę pici męskiej w wie 
ku.5 tygodni. b 

Wiadze policyjne powiadomio- 
ne o powyższym wdrożyły docho- 
dzenie zmierzające do usialenia na 
zwiska sprawczyni porzucenia nie 
mowięcia. 5 
4-LETNI CHŁOPIEC 6 WYPADŁ 

Z OKNA. 

Na ui. Kochanowskiego Nr. 44 
wypadł z okna, wiodącego z kory 
tarza na l-ym piętre syn lokatora, 
4-letni Józef Biaszej i wskutek u- 
padku odniósł ogólne obrażenia 
ciała, > 

Rannemu udzielił pomocy lekarz 
Pogotowia. 

ZBYT GORLIWIE POPIERAŁ 

MONOPOL SPIRYTUSOWY 

Na polu przy ul. 11 Listopada, 
znaleziono nieprzytomnego męż- 
czyznę, którym okazał się bezdom 
ny włóczęga, 43-letni Anioni Bie- 
lak. 1 

Jak ustalono, Bielak uraczył -się 
nadmiernie wódką, przyrządzoną 
ze skażonego spirytusu i uległ za- 
truciu. 

* Chorego po udzieleniu pierwsżej 


(W wirze wielkiego miasta 


| MIAST LEKARSTWA NAPIŁ SIĘ 


i 
f 


pomocy'prżewieziono w stanie 0- 

słabionyn do szpiiala. 

ZAMACH SAMOBGÓJCZY BEZ- 
DOMNEJ. 

Na ulicy Piotrkowskiej targnęła 
się na życie 54-letnia Agnieszka 
Kowalska, bezdomna i bezrobot- 
na. 
Desperatka na pila się jodyny i 
pad!a na bruk uliczy. Wezwany le 
karz Pogotowia raiunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiózł w stanie osiabionym do mie 
szkania krewnych. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
— brak środków do życia, 

SZUKAŁ PRACY W ŁODZI, 

PADŁ NA ULICY Z GŁODU. 

Na ulicy Zgierskiej padl z gto- 
d ui wycieńczenia jakiś: starszy 
mężczyzna. Okazał się nim 70-le:- 
ni Mieczysiaw Wojtasik, mieszka- 
niec wsi Bronowice. Przed kilku 
dniami przybył on do Łodzi w po- 
szukiwaniu pracy. Przez kilka dni 
błąkał się po ulicach Łodzi bez 
środków do życia i pomocy mate- 
rialnej. 

Wojtasik zostanie odesłany do 
swej rodzinnej wsi. Narazie zo- 


'stał on przewieziony do zbiornicy 


miejskiej. 
OKRADZIONO MIESZKANIE 
ROBOTNICY. 

Irena Zaberska, robotnica, zam. 
przy ul. Smoczej Nr. 1, zameldo- 
wala w komisariacie P. P., że do 
jej mieszkania zakradli się ziodzie 
je i zabrali garderobę oraz pościel 
wartości ók. 400 zł. 

Władze policyjne wdrożyły po- 
szukiwanią za sprawcami kradzie- 
ży. 


-Wiadomości z całej Polski 


ZGON 
UPARTE] SAMOBÓJCZYNI 

Z Wisły ko!o Oficerskiego Yacht 
Klubu w Warszawie policjanci 
Komisariatu Rzecznego wyłowili 
zwłoki Ireny Wojciechowskiej, lat 
27, fryzjerki, zam. przy ul. Le- 
szczyńskiej nr. 6, Ubrana była je- 
dynie w szlafrok. 

Wojciechowska rzyjechała 
przed trzema miesiącami z. Łodzi 
do Warszawy i tu oirzymala po- 
sadę w jednym z zak:adów fryzjer 


skich przy ul. Złotej. Przed mie“ 


siącem Wojciechowska popełniła 
zamach samobójczy, trując się nie 


znaną trucizną. Przewieziono ją | 


wówczas do szpiiala Ubezp. Społ. 
przy ul. Solec nr. 93, W dniu kie- 
dy wyszia ze szpi.ala wszelki ślad 
po niej .zaginął. Na wybrzeżu Wi- 
sły koio mostu kolejowego znale- 
ziono ubranie kobiety oraz wore- 
czek, w którym znajdował się do- 
wód osobisty na nazwisko Ireny 
Wojciechowskiej i książeczka 
Ubezp. Społ. 

Policja obecnie ustala, w jakich 
okolicznościach Wojciechowska 
zmarła i jaka była przyczyna 
śmierci, i 
MORDERCA SWEGO SOBOWT6 
RA PRZED SĄDEM W ŁODZI 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę mordercy swego so 
bowtóra I. W. Pasternaka, skaza- 
nego ostatnio przez Sąd Okręgo- 


ła się wizja 


wyjazdowej w Sremiie sensacyjny 
praees przeciwko sprawcom g'oŚ- 
nego zajścia w lipcu, b. r. w 
Dworzymirkach, którego ofiarą 
padł dzierżawca Dworzymirek Jan 


Kłopotowski, zabity na miejscu i 
hrabia Fr. Żółtowski, który został 
poraniony. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: 


Jerzy Karlowski, 27-letni technik 
rolny, Kazimierz Baranowski, lat 
30 rolnik, oskarżony o udział 
bójce, ą dalej trzej robotnicy rol- 


w 


ni oskarżeni o udział w pobiciu 
hr. Fr. Żó:towskiego, 


Giówny oskarżony Jerzy Kar- 


W dniu wczorajszym około go-| zatrzymanym narzędzia złodziej: 


dziny 2-ej nad ranem patrol po- 
licji w Zgierzu natknął się na ja- 
kiegoś podejrzanego osobnika na 
drodze sokołowskiej. 

Osobnika owego zatrzymano. 
Okazał się nim 22-letni Stanisław 
Kaźmierczak, bezrobotny, zam. 
przy ul, Wrześnieńskiej 43. 

Podczas rewizji znaleziono przy 


skie. 

W dniu wczorajszym Każmier- 
czak odpowiadał przed sądem sta 
rościńskim, którzy go skazał na 
7 dni bezwzględnego aresztu. 


Niski wymiar kary sąd umoty- 


ścią oskarżonego, 


ao dotychczasową  niekaralno 


Przerwa w ruchu tramwajowym 


Wezoraj o godzinie 7.30 rano 
wskutek. defektų w. elektrowni 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej na- 
stąpiła przerwa w ruchu: trarawa- 
jowym na wszystkich liniach miej 
skich. Ponieważ przerwa nastąpi- 
ła w czasie największego natęże- 
nia ruchu, gdy pracownicy i mło- 
dzież szkolna śpieszyła do zajęć, 
powstało pewne zamieszanie i ža- 


niepokojenie, 

Na szczęście przerwa w ruchu 
lrarrwajowym: z powodu braku 
prądu trwała zaledwie 7 do 1% 
minit, y 

Jak zdołaliśny nstalić, przerwa. 
nie ruchu tramwajowego nastąpi: 
ło wskutek niemożności włączenia 
prostownika w elektrowni tram- 
wajowej, 


Robotnik w kotle z wrzątkiem 


W maj. Steigerta'w Romano- 
wie, pow. łódzkiego zdarzył się 
wypadek, ofiarą którego padł ro- 
botnik 30-letni Michał Przewoż- 
nik, który wpadł do kotła z wrzą- 
cą wodę i odniósł ciężkie popa- 


rzenie całego ciała. 

Wezwany na miejsce wypadku 
lekarz pogotowia P, C. K. po opa 
trzeniu przewiózł poparzonego w 
stanie ciężkim do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej w Łodzi. ` 


Śpadł z wozu i zabił się — 


W Pabianicach na ul. Niskiej 


zdarzył się fatalny wypadek, ofia- 


handlarz paszy z Widawy. Ma- 


Tenda jechał na targ wozem zapeł 


rą którego padł Józef Marenda | nionym sianem. W pewnej chwili 


Radio łódzkie 


CZWARTEK, 1 grudnia. 
5.35 Wesoła wiązańka: ( 


konie sploszone przez samochód 
szarpnęly nagie i Marenda stoją- 
c yna wierzchu wozi, runął na 
wystający kamień szosowy. Ude- 


płyty). — | rzywszy giową o ziemię, doznał 


6.35 Gimnastyka. 6.50 Paz zyc i pęknięcia czaski i wkrótce zmarł, 


ty). 7.00 Dziennik poranny, — 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa, 11,00 „Na ślą. 
ską nutę“ — pieśni ludowe 
zy — poranek muzyczny dla szkół 
powszechnych, w opracowaniu Ta- 
deusza _ Prajznera. Wykonawcy: 
Chór szkoły powszechnej Nr. 21 o- 
raz zespół instrumentalny pod dyr. 
Franciszka Janickiego. 11.25 Jan 
Strauss, ukł. Desormiere'a: Piękny 
Dunaj — balet (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 


12.03 Audycja południowa. 13.00 —' 


Przerwa. 14.00 Melodie z filmów 
dźwiękowych (płyty). 14.50 Łódz- 
kie wiadomości giełdowe i odczyta- 
nie programu. 15.00 „Świat w kolo- 
rach“ — pogadanką dla młodzieży 


wygł Wanda Boy'e (z Wilna). 15.15 | 


Kłopoty i rady: „Andzia dziękuje za 
służbę* — audycja w opracowaniu 


„Kasperkiewicz, 


Przybyły 
ograniczył 


na miejsce lekarz 
się do stwierdzenia 


zza Ol-| Śmierci. Konie i wóz cząsowo po- 


zostawiono w Zarządzie Miej. 
skim do chwili zgłoszenia się ro- 
dziny. : 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżrują apteki; 
Zgierska A 
Rychter i B. Boboda, 11 listopoda 
86, M. Zundelewicz, Piotrkowska 
25, 5. Bojarski i W. Schatz, Prze. 
jaza 19, Cz. Rytel, Kopernika 26, 
M. Lipiec, Piotrkowska 193, A, Ko- 
wajski i S-ka, Rzgowska 147, 


Z teatrów 


TEATR POLSKŁ 


lowski, który odda! fatalny sirzai| Ireny Gembrowicz. 15.30 Muzyka OSTATNIE WYSTĘPY LUDWIKA 


w sironę Kiopo.owskiego przyzn 
się do zarzucanych mu czynów, 0- 
świadczając, że dziaiał w obronie 
honoru swej siostry, Podaje dalej, 
że podioże awantur i nieporozu- 
mień między jego siostrą, wlaści- 
cielką Dworzymirek, a dzierżaw- 
cą K.opotowskim bylo natury ma- 
terialnej w związku z istnieniem 
dwóch kontrakiów dzierżawy. Wy 


jaśnienie w sprawie stosunków 


między Karwowskim i Klopotow- 
skim składał również oskarżony 
Baranowski, który jednak co do 
samych wypadków  kry:ycznego 
dnia zasłania się brakiem pamięci. 

Świadkowie zeznawali na ogół 
zgodnie z aktem oskarżenia. Odby 
lokalna na miejscu 
wypadku w Dożymirkach, po czym 


wy w Piotrkowie na karę śmierci, Sąd powrócił do Sremu na dalszą 


przez powieszenie. 
Przed Sądem Okręgowym w Ło 


To dramat mężczyzny, za którym wlokło dzi Pas:ernak s.anął jako oskarżo 


ny o przywiaszczenie sobie 1.050 


i i | 
zł. na szkodę Piekarskiego u któ- Pob 


rego pracował w charakterze inka 
senta. Pasternak, który zrzekł się 
ostatniego siowa, skazany został 
na:rok więzienia, à 
ECHA BURZLIWYCH ZAJŚĆ 
Rozpoczął się przed Sądem O- 
kręgowym w Poznaniu na sesji 


WALEWSKA 


Rolę pięknej ukochanej i nieszczęśliwej pani Walewskiej odtwarza 


GRETA 


Rclę Nepolsona odtwarza 


GARBO 
CHARLES BOYER 


rozprawę. 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLISTY 
Na szosie między Wyszecinem a 
sociem zdarzył się tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł dro- 
gomistrz Juliusz Grzenkowicz. — 
Grzenkowicz, jadąc slużbowo mo- 
tocyklem, w czasie wymijania na 
drodze wozu rzeźnickiego, zacze- 
pito oś i zwalił się na jezdnię, u- 
derzając głową o kamień. Nieprzy 
tomnego  Grzenkowiczą ` zabrał 
woźnica na wóz i odwiózł do szpi 
tale w Wejherowie, gdzie ranny 


po paru godzinach zmarł, 


Popierajcie prase 


seca.isiyczną 


OAZA 


1i LISTOPADA 16 


Dziśl Wielki szp egowski 
fim p. t 


+ 


w roiath głównych 


„LINIA MAGINOTA” 


Vera Korene i Victor Francen 


'Udbito w „drukarni „Robotnika”, 


Warszawa, Warecka 7, 


al obiadowa w wykonaniu Małej Orkie , 


stry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. 16.00 Dziennik popołud- 
|= 16.05 Wiadomcści gospodar- 
cze. 16.20 Z życia robotnika —: od- 
| czyt dla młodzieży licealnej, wygło- 
si Jerzy Michałowski. 16.40 Recital 
fortepianowy Józefa SŚrmidowicza.-— 
17,10 Zwiedzamy atom — pogadan- 
ka. 17.25 Muzyka norweska w wyk. 
| Dezyderiusza Danczewskiego— (wio- 
lonczela) i Władysława  Raczkow- 
skiego — fortepian (z Poznania). 
| 17.45 Kupiec a turystyka — poga- 
danka. 18.00 „O młodej Łodzi i o 
młodą Łódź“ — pogadanka. 18.10 


66% 3 
è 


SOLSKIEGO W „S 


Dziś we czwartek o godz. 4-ej pa 
poł. oraz w sobotę a godz. 4-ej po- 
poł. ostatnie powtórzenia arcyko- 
medii Moliera „Skapiec“ uświetnio- 
nej występem Mistrza Ludwika Sol 
skiego, w którego reżyserii odbywa 
się obsenie montaż głośnej sztuki 
Mereszkowskiecgo „Car Paweł. 

Dziś w czwartek o godz. 8.30 
wiecz. niezwykle oryginalna sztuka 
J. Szaniawskiego „Most“. ` 

Jutro w piątek o godz. 8.30 wiecz. 
raz jeszcze jeden „Major Barabara" 
B. Shawa. 


W sobotę premiera komedii Mol- 


figs (płyty). 18.20 © wszyst- nara „Dalila“. 
kim 


po troszku. 18.25 Wiadomości j 


sportowe lokalne. 18,30 Życiorysy 
instrumentów muzycznych: z 

dziadku klawesynie i jego wnuku— 
fortepianie" — gawęda Zofii Ławę- 
skiej (z Wilna). 19.00 Kencert roz- 
rywkowy. Wykonawcy: Julia Ilnic- 
ka i Henryk Żeglarski — piosenki i 
'duety, Zygmunt Osiński — sakso- 
fon, Mała Orkiestra Jazzowa (z Kra 
kowa). 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik ` wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości spor- 
towe. Nasz program na. jutro. 21.00 
Rozwój przedsiębiorczości prywat- 
nej — odczyt wygłosi min. Czesław 


Klarner. 21.10 Recital śpiewaczy I. | 


gnacego Dygasa (tenor).. Przy. forte 
pianie prof. Ludwik Urstein. 21.30 
Pochodnie wieków: „Grzegorz VII“ 
— audycja w oprącowaniu Mieczy- 
sława Gębarowicza prof. U. J. K. 
(ze Lwowa). 22.10 Koncert Życzeń 
‘Łódzkiej Rodziny Radiowej. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologicz 
ry, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w czwartek i. w piątek o 
godz. 4-ej popoł. kapitalna kome- 
dia Frecry „Pan- Jowialski* dis 
| Szkół Powszechnych. 
| W piątek o godz. 7-ej wiecz. 

„Skałmierzanki* przedstawienie abo 
, iamentowe. 

TEATR DLA DZIECI „KOT 
W BUTACH. 
(AI. Kościuszki 57). A 
W bież. tygodniu odbędą się dwa 
przedstawienia dła publiczności. *- 
W niedzielę o godz. 12-tsj grana 
| będzie prześliczna bajka o przygo- 
| dach Madusia — sieroty i jego przy 
jaciół: raka — nieboraka i pstrąga 
— dziwoląga, którzy szukali w Af- 
ryce złota. Bajka ta p. tt „O.raku 
— nieboraku' grana będzie tylka 
kilka razy, 

W niedzielę, o 4.156 po poł. dana 
będzie ciesząca się niezwykłym po- 
wodzeniem „bajka M.  Kownackiej 
„O Żaczku — Szkolaczku i o S6- 
wizdrzale, eo jeden kochał szkołę, a 
iten drugi wcale, 


Zajścia antysemickie 


na uniwersytecie 


We wtorek, w stolicy, w drugim 
dniu proklamowanego „tygodnia 
bez Żydów“ zorganizowane  bo- 
jówki „narodowe' okupowały bra 
mę Uniwersytetu, uniemożliwiając 
wejście studentom Żydom. Nałeży 
podkreślić, że bojówkarze nie spot 
kali się z żadną reakcją. władz 
uniwersyteckich, Mimo to dość 
liczna grupa studentów Żydów 


znalazła się na terenie Uniwersy- 
teiu, gdzie z poszczególńych pra- 
cowni i zakiadów bojówkarze wy 
ciągali pojedyńcze osoby,»Wwypro- 
wadzając poza bramy uczelni. 

W poniedzialek bojówkarže 
zrzucili jednego studenta — Żyda 
ze schodów tak, że ten uległ zła- 
maniu kości 


